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Budżet na rok 1952 
wyrazem szybkiego rozwoju naszego kraju 

Z przemówienia min. K. Dąbrowskiego w Sejmie
Minister finansów Konstanty Dąbrowski na posiedzeniu Sejmu w 

dniu 29 lutego w dłuższym przemówieniu omówił i uzasadnił rządowy 
projekt ustawy budżetowej na rok
Ne wstępie min. Dąbrowski stwierdza, 

te referowany przez niego projekt usta­
wy budżetowej ściśle wląże się z pro­
jektem Narodowego Planu Gospodarczego 
na rok 1952. Obydwa te plany określają

Kryzys rządowy 
we Francji

PARYŻ (PAP) W nocy z czwartku 
na piątek rząd Faure‘a otrzymał vo- 
tum nieufności i podał się do dymi­
sji. Dymisja została przyjęta.

Pod naciskiem wzbierającej fali 
protestów przeciwko wojennemu bud 
żetowi, przedstawionemu przez Fati- 
re‘a, wielu deputowanych z partii 
Faure’a, a mianowicie spośród rady­
kałów — głosowało przeciwko pro­
pozycjom rządowym, przewidującym 
podwyższenie podatków o 15 proc, w 
celu pokrycia dodatkowych wydat- 
ków na zbrojenia. Nowy budżet zbro 
jeniowy, przedstawiony parlamento­
wi przez Faurea, opracowany został 
przez amerykańskie kierownictwo 
bloku atlantyckiego i zatwierdzony 
na sesji rady paktu atlantyckiego w 
Lizbonie. Budżet ten, przewidujący 
bezpośrednie wydatki zbrojeniowe w 
wysokości 1.40Ó miliardów franków 
oraz dalsze znaczne wydatki zbroje­
niowe, ukryte w rozmaitych pozy­
cjach budżetu, wzbudził we Francji 
falę protestów.

Za rządem wypowiedziało się 285 
deputowanych, a przeciwko 500. Za­
sługuje na uwagę okoliczność, że de­
putowani socjalistyczni poparli anty- 
robotniczy, wojenny budżet 1' aurę a.

♦
PARYŻ (PAP) Prasa donosi, że prezy­

dent Auriol powierzył Paulowi Reynaud 
misję utworzenia nowego rządu. W związ­
ku z tym dziennik ,,Ce Soir" pisze, że 
powrót Reynaud na stanowisko premiera 
byłby powrotem do haniebnej polityki 
zdrady narodowej, jaką realizował on w 
przeszłości Wiadomo powszechnie, że 
Paul Reynaud znajduje się w stałym i 
ścisłym kontakcie z gaullistami. Powie- 
rżenie więc misji utworzenia nowego rzą- 
du takiemu politykowi jak Reynaud 
oznacza, że nad Francją wisi groźba fa­
szyzmu gaullistowskiego.

Rębacz Blaut
zrealizował
zadania planu 6-leiniego

KATOWICE (PAP) W dniu 28 lutego br. 
z kopalni „Nlwka" nadszedł dumny mel­
dunek o wspaniałym sukcesie przodują­
cego rębacza chodnikowego dąbrowskich 
zakładów przemysłu węglowego — Szcze­
pana Blauta, który pierwszy w polskim 
przemyśle węglowym wykonał zadania 
Planu 6-letniego.

czesnych obrabiarek.
Na zdjęciu: Wyróżniający się 

Zych wykonuje 206 proc, normy.
w prac u szlifierz-monter Henryk 

(Foto — CAF)
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zadania gospodarki narodowej w roku 
bieżącym. Narodowy plan gospodarczy 
wytycza m. in. poważny rozwój przemy­
słu, którego globalna wartość wzrośnie w 
roku 1952 o 22,3 proc, w stosunku do ro­
ku 1951 oraz duży rozwój produkcji rol­
nej, której wartość ma wzrosnąć w roku 
bieżącym o 8,1 proc, w stosunku do roku 
ubiegłego.

Przy szybkim wzroście zadań przemy­
słu i budownictwa — konieczne będzie 
w roku 1952 podjęcie walki o pomyślne 
rozwiązanie powstałych trudności w za­
kresie bilansu zatrudnienia. Trzeba bę­
dzie prowadzić zdecydowaną bitwę o me­
chanizację robót pracochłonnych 1 uciąż­
liwych, trzeba podnosić kwalifikacje za­
łóg i w pełni wykorzystywać czas pracy. |

Akumulacja socjalistycznej gospodarki 
— stwierdza mówca — winna wzrosnąć 
o 23,5 proc., a ogólny dochód narodowy 
o 17 proc, w stosunku do roku ubiegłego.

Przedłożony przez Rząd projekt budże-

Uchwala Prezydium Rządu

DaSsza poważna poprawa 
warunków pracy i płacy w kopalniach węgla kamiennego

WARSZAWA (PAP) Prezydium Rządu podjęło nową, doniosłą uchwałę w spra­
wie poprawy warunków pracy 1 płacy w kopalniach węgla kamiennego. Uchwa­
la nawiązuje do „Karty Górnika", która zapewniła górnikom szczególne przywi­
leje 1 uznanie, przyznając im dodatkowe kwartalne wynagrodzenie, zależne od 
czasu pracy w zawodzie górniczym, wysokie emerytury, dłuższe urlopy, odznacze­
nia państwowe, rozbudowę Instytucji socjalnych 1 kulturalnych.
W październiku roku ub. Rząd zdecy­

dował poprawę warunków plac dla gór­
ników i ładowaczy w przodkach, a także 
dla fachowców: cieśli, elektryków, me­
chaników zatrudnionych na dole. Uchwa­
la Prezydium Rządu z lutego br. oznacza 
dalszą, bardzo poważną poprawę warun­
ków pracy i płacy w górnictwie węgla 
kamiennego, dalszy dowód uznania dla 
trudnej 1 zaszczytnej, ofiarnej 1 wydajnej 
pracy polskiego górnika.

poprawa warunków plac dotyczy głów­
nie zatrudnionych pod ziemią, w tej licz­
bie również robotników niewykwalifiko­
wanych i wyraża się w podniesieniu sta­
wek i premii.

W celu stworzenia nowych bodźców dla 
usprawnienia organizacji pracy w kopal­
niach, wprowadza się premie za cykllcz- 
ność. Celem należytego wyróżnienia tro­
skliwej obsługi maszyn, od czego często 
zależy rytmiczna, harmonijna i wydajna 
praca w kopalni, a więc także zarobki 
górników 1 wydobycie węgla, wprowadza 
się wysokie premie za bezawaryjną pracę 
maszyn.

Równocześnie uchwała ustala warunki 
pobierania węgla deputatowego przez gór 
nlków, likwidując Istniejące w tym za­
kresie przerosty, jednak z zachowaniem 
zasady uprzywilejowanego zaopatrzenia 

tu na rok bieżący jest wyrazem osiąg­
nięć polskiej klasy robotniczej. Budżety 
nasze z każdym rokiem dają coraz peł­
niejszy i bogatszy obraz szybkiego roz­
woju naszego kraju, wskazują, jak pomi­
mo wielu trudności towarzyszących nasze 
mu budownictwu zwycięsko realizujemy 
podstawowe założenia naszego planu go­
spodarczego ujęte w Planie 6-letnlm.

Projekt budżetu wykazuje w stosunku 
do wykonania w 1951 roku wzrost docho­
dów o 21,5 proc, i wzrost wydatków o 
19,7 proc. Budżet Państwa na rok 1952 
przewiduje po stronic dochodów sumę 63 
miliardów 797 milionów złotych,.a po stro 
nie wydatków sumę 62 miliardów 876 mi­
lionów złotych. Nadwyżka dochodów 
nad wydatkami wynosi 911 milionów zł.

Podstawowa część wydatków budżetu 
Państwa na 1952 r. przeznaczona jest na 
sfinansowanie dalszego rozwoju gospodar 
ki narodowej i urządzeń socjalno - kul- 

I turalnych. Przeszło 2/5 budżetu tj. po- 
I nad 26 miliardów zł przeznacza się na 
[ gospodarkę narodową, zaś na urządzenia

(Dokończenie na str. 2)

górników węgla kamiennego w opał de­
putatowy.

Uchwała Prezydium Rządu obejmuje 
także szereg środków, zmierzających do 
dalszego polepszenia warunków bytowych 
górników, jak zorganizowanie oddziałów 
zaopatrzenia robotniczego na kopalniach, 
zwiększenie stypendiów dla uczniów 
szkół górniczych i zwiększenie ich zarob­
ków w okresie praktyki itd.

Oświadczenie Rządu RP
WARSZAWA (PAP) Rząd R. P. 

ogłosił następujące oświadczenie:
Od kilku miesięcy propaganda 

amerykańska stara się nadać roz­
głos pokazowym zebraniom tzw. „spe 
cjalnej komisji Izby Reprezentantów 
dla sprawy Katynia”. Zainscenizo- 
wanie tej farsy i rozpętanie wokół 
niej kampanii, której cele prowo­
kacyjne są oczywiste, jest jednym 
z ogniw ogólnej akcji propagandowej 
rządu Stanów Zjednoczonych, będą­
cej częścią agresywnych przygoto­
wań wojennych.

Za kulisami tej kampanii stoją 
notoryczni protektorzy neo-hitlerow- 
skich dążeń odwetowych, wrogowie 
pokoju, demokracji i narodu pol­
skiego — tacy jak p. Bliss Lane, 
który zajmując stanowisko amba­
sadora Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie nie zawahał się osobiście 
brać udziału w organizowaniu akcji, 
skierowanych przeciw państwu pol­
skiemu i jego niepodległości, a po 
powrocie do Stanów Zjednoczonych 
specjalizuje się w rzucaniu nikczem­
nych oszczerstw na Polskę i Związek 
Radziecki, podobnie jak członek 
„specjalnej komisji” p. 0’Konsky, 
związany w okresie drugiej wojny 
światowej z agenturami hitlerow­
skimi w Stanach Zjednoczonych.

Powołanie „komisji specjalnej” 
zbiega się w czasie z przeznaczeniem 
przez Kongres Stanów Zjednoczo­
nych 100 milionów dolarów na dzia­
łalność dywersyjno-szpiegowską m. 
in. w Polsce i stanowi część składo­
wą tej samej przestępczej akcji, skie 
rowanej przeciwko pokojowi świa­
ta.

Wymordowanie w Katyniu tysięcy 
oficerów i żołnierzy polskich było 
dziełem zbrodniarzy hitlerowskich, 
którzy obok zbrodni katyńskiej po­
pełnili setki podobnych zbrodni na 
ziemi eolskiej i radzieckiej.

Zbrodnia katyńska była ogniwem 
akcji hitlerowskiej, stawiającej sobie

„Ponieśmy projekt Konstytucji w masy, wy jaśni] my jego wielką, 
przełomową treść całemu narodowi, aby został przez naród przyjęty 
jako jego prawo najwyższe, prawo narodu wolnego i zwycięskiego” 
powiedział Prezydent R.P. Bolesław Bierut. Wypowiedź Prezydenta 
znalazła szeroki oddźwięk m licznie organizowanych na terenie całe* 
go kraju punktach i ośrodkach informacyjno*dyskusyjnych, w któ* 
rych zainteresowani otrzymują wszelką pomoc konsultacyjną, bi­
bliograficzną oraz wyjaśnienia dotyczące poszczególnych postano* 
wień projektu Konstytucji.

Na zdjęciu: Punkt informacyjno — dyskusyjny Zw. Zaw. Koleją* 
rzy w Poznaniu — dyskutują sportowcy ZS „Kolejarz”. (Folo-CAF)

102 posiedzenie Sejmu

Ratyfikacja umowy 
o współpracy kulturalnej miedzy Polską a AIRD

WARSZAWA (PAP). 102 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R. P. w dnia 
29 lutego br. otworzył wicemarszałek Barcikowski. Na posiedzenie przybyli człon­
kowie Rządu z premierem Cyrankiewiczem na czele.
Po załatwieniu formalności wstępnych 

wicemarszałek Barcikowski powiadomił 
Izbę, że od Prezesa Rady Ministrów wpły 
nęło pismo z dnia 27 lutego br., zawia­
damiające, że Prezydent Rzeczypospolitej 
dekretami z dnia 23 lutego 1952 r. mia­
nował: ob. Juliana Tokarskiego — mini­
strem przemysłu maszynowego, ob. inż. 
Bolesława Jaszczuka — ministrem ener­
getyki oraz ob. inż. Kiejstuta Żemajtisa 
— kierownikiem Ministerstwa Hutnictwa.

W pierwszym punkcie porządku dzien­
nego: rządowy projekt ustawy budżeto­
wej na rok 1952 — zabrał głos minister 
finansów — Konstanty Dąbrowski.

(Streszczenie przemówienia ministra Dą 
browsklego podajemy oddzielnie).

Izba odesłała projekt ustawy budżeto­
wej, jak również rozpatrywany w drugim 
punkcie porządku dziennego rządowy 
projekt ustawy o Narodowym Planie Go­
spodarczym na rok 1952 do komisji pla­
nu gospodarczego i budżetu.

Sprawozdanie komisji spraw zagranicz­
nych o rządowym projekcie ustawy o ra­
tyfikacji umowy o współpracy kultural­
nej między Rządem Rzeczypospolitej Pol­
skiej a rządem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, podpisanej w Berlinie 
dnia 8 stycznia 1952 r. — złożyła posłan­
ka Sztachelska (PZPR).

Umowa o współpracy kulturalnej, pod­
pisana w Berlinie jest dalszym etapem 
na drodze zacieśnienia przyjaźni między 
Polską a Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną. Umowa ta — podkreśliła pos. 
Sztachelska — przewiduje bliską współ- 

(Dokończenie na str. 2)

Ponad 6 tys. kursów 
jęz. rosyjskiego

WARSZAWA (PAP) W ZG TPP-R 
odbyła się konferencja przedstawicie 
li centralnej i wojewódzkich komisji 
międzyorganizacyjnych do spraw na 
uczania języka rosyjskiego i aktywu 
TPP-R, poświęcona omówieniu zagad 
nień, związanych z organizowaniem 
kursów języka rosyjskiego.

W ciągu ub. roku na terenie kra­
ju zostało zorganizowanych 6 026 
kursów języka rosyjskiego, na które 
uczęszczało według niepełnych da­
nych, sto kilkadziesiąt tysięcy słucha 
czy. Pod względem ilości kursów, 
frekwencji słuchaczy i sprawności or 
ganizacyjnej dobrze przebiegła akcja 
nauczania w m. st. Warszawie oraz 
woj. bydgoskim, lubelskim, gdańskim 
katowickim, rzeszowskim, łódzkim i 
poznańskim.

za cel fizyczną eksterminację naro­
du polskiego, realizowanej konsek­
wentnie w okręsie okupacji. Zbrod­
nia katyńska była dziełem tych lu­
dobójców hitlerowskich, których 
władze amerykańskie dzisiaj zwal­
niają z więzień, biorą na służbę dla 
przygotowywania nowych zbrodni 
przeciwko narodowi polskiemu i 
wszystkim narodom miłującym po­
kój.

Naród polski, który na własnym 
doświadczeniu poznał hitlerowskie 
metody mordowania stosowane w 
Oświęcimiu, Majdanku i wielu in­
nych obozach śmierci, znajdujących 
się na polskiej ziemi, od początku 
nie miał żadnych wątpliwości, że po­
tworna zbrodnia katyńska jest dzie­
łem zbirów hitlerowskich. Kłamstwa 
propagandy hitlerowskiej zostały o- 
statecznie przygwożdżone przez do­
wody nagromadzone i niezbicie usta­
lone w obecności przedstawicieli poi 
skich przez radziecką „Komisję spe­
cjalną dla ustalenia i zbadania oko­
liczności rozstrzelania jeńców wojen 
nych, oficerów polskich przez nie­
mieckich najeźdźców faszystow­
skich”.

Cały świat wydał wyrok na hitle­
rowskich morderców z Katynia, po­
dobnie jak wydał wyrok na wszyst­
kie potworne ich zbrodnie w obo­
zach koncentracyjnych, w tysiącach 
miast i wsi okupowanej Europy.

Ludobójstwo idzie w parze z pro­
wokacją. W 1943 r. Goebbels usiło­
wał posłużyć się trupami ofiar hitle­
ryzmu dla potwornej prowokacji 
przeciw Związkowi Radzieckiemu, 
którego armia druzgotała wtedy hi­
tlerowską machinę wojenną. W 
1952 r. przestępczy chwyt Goebbel- 
sowski usiłują wznowić ci, którzy 
dokonują w Korei masowych mor­
dów na jeńcach wojennych podobnie 
jak hitlerowcy, ci, którzy przygoto­
wują nową zbrodniczą wojnę świa­
tową. Przy pomocy wznowienia pro­

wokacji katyńskiej chcą oni odwró­
cić uwagę narodów świata od odbu­
dowywania przez nich neohitlerow- 
skiego Wehrmachtu jako amerykań­
skiego narzędzia przeciwko pokojo­
wi świata.

Już w 1943 roku propagandzie hi­
tlerowskiej popartej usłużnie przez 
londyńską klikę reakcyjną emi­
gracji polskiej nie udało się oszukać 
opinii świata, ani opinii narodu pol­
skiego. Nawet sami twórcy tej pro­
wokacji — Goebbels i Frank — nie 
mogli nie przyznać, że prowokacja 
ich nie znalazła oddźwięku w naro­
dzie polskim. Tym bardziej nie znaj 
dzie go nowa wersja tej prowokacji 
w amerykańskim wydaniu.

Łudzą się ci, którzy sądzą, że pro­
wokacja ta osiągnie jakikolwiek z 
zamierzonych celów. Mordercom 
dzieci i kobiet koreańskich nie uda 
się ukryć winy hitlerowskich morder 
ców z Katynia ,ani też zrehabilito­
wać ich w celu wykorzystania dla 
nowych zbrodni.

Naród polski patrzy z obrzydze­
niem na próby amerykańskich kół 
rządzących posługiwania się zatrutą 
bronią odziedziczoną po Goebbelsie, 
próby zmierzające do zatarcia śla­
dów zbrodni hitlerowskich i do nik­
czemnego szczucia przeciwko naro­
dom Związku Radzieckiego, które 
dźwigały na swych barkach główny 
ciężar walki o rozgromienie hitleryz­
mu. Każdy Polak odnosi się z obu­
rzeniem i wstrętem do tych osz­
czerstw i prowokacji, do cynicznych 
prób żerowania na tragicznej śmier­
ci tysięcy obywateli polskich, ponie­
sionej z ręki hitlerowskich morder­
ców.

Rząd i naród polski jak najostrzej 
potępiają tę prowokacyjną akcję 
Stanów Zjednoczonych wymierzoną 
przeciwko krajom miłującym pokój, 
przeciwko tym narodom, które naj­
więcej ucierpiały od najazdu i zbrod 
ni hitlerowskich.
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pracę w dziedzinie literatury, nauki, sztu 
ki, teatru, muzyki, filmu 1 radia.

Umowa o współpracy kulturalnej była 
poprzedzona szeregiem aktów, pogłębia­
jących stale przyjacielskie stosunki mię­
dzy dwoma narodami, jak: wizyta Prezy­
denta Piecka w Polsce 1 wizyta Prezy­
denta Bieruta w Niemczech, ostateczne 
wytyczenie granic między Polską a Ntem 
caml w Zgorzelcu, umowa handlowa co­
raz szersza wymiana delegacji naukow­
ców, artystów, młodzieży.

Coraz bardziej pogłębiający się zwrot 
w stosunkach polsko - niemieckich stał 
się możliwy dzięki głębokim przeobraże­
niom politycznym 1 społecznym, które na 
stąpiły w obu krajach po ostatecznym 
zwycięstwie Związku Radzieckiego nad 
faszyzmem niemieckim. NRD zerwała na 
zawsze z hitlerowskimi tradycjami 1 pod 
przewodnictwem socjalistycznej pat tli 
jedności Niemiec walczy wraz z całym 
światem pokoju i postępu o ostateczne 
zlikwidowanie skutków faszyzmu, o za­
walcie sprawiedliwego pokoju, o nowe, 
Zjednoczone Niemcy. Podczas, gdy im­
perializm amerykański, w oparciu o 
rząd Niemiec zachodnich, odradza agre­
sywną armię niemiecką 1 podsyca idee 
odwetu, Niemiecka Republika Demokra­
tyczna walczy o odrodzenie narodu nie­
mieckiego w zjednoczonych Niemczech, 
walczy przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec, żąda zawarcia traktatu pokojowe­
go. NRD porywa dla swojej Ideologii 
wielką część społeczeństwa Niemiec za­
chodnich, bo Ideologia ta leży w Interesie 
całego narodu niemieckiego.

Pos. Sztachelska podkreśla następnie, 
że Polska Ludowa wykazała pełne zau­
fanie do rozwoju postępowych sił w na­
rodzie niemieckim. Naród polski popiera 
walkę narodu niemieckiego o jego zjed­
noczenie oraz Jego dążenia do zawarcia 
sprawiedliwego traktatu pokoju. Umowa 
o współpracy kulturalnej między Polską 
a NRD leży w Interesie obu stron 1 leży 
również w Interesie obrony pokoju. Jest 
ona jeszcze jednym dowodem możliwości 
harmonijnego współżycia 1 współpracy 
narodów.

W Imieniu komisji spraw zagranicz­
nych posłanka Sztachelska wnosi o uchwa 
lenie ustawy.

W dyskusji zabrał głos pos. Wende 
(SD). Wskazał on, że umowa o współ­
pracy kulturalnej między Rządem Polski 
a Rządem NRD potwierdza raz jeszcze 
słuszność drogi jaką obrały rządy na­
szych krajów w konsekwentnym dążeniu 
do ostatecznej stabilizacji pokojowych

lokalu sekretariatu berllń-

Brutalne najście 
policji adenauerowskiej

BERLIN (PAP). Agencja ADN podaje, 
że policja zachodnio - niemiecka wdarła 
się do 
skiego związku ofiar faszyzmu (VVN) 
w amerykańskim sektorze Berlina. Fize- 
prowadzlła ona rewizje we wszystkich 
pokojach. Ponadto dokonała ona osobi­
stej rewizji znajdujących się tam skarb­
ników i trzech z nich bezpodstawnie 
aresztowała.

I. LIK STANÓW — 
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(68
2ona rębacza Jeriemienko, wesoła, dobroduszna i gospodarna 

Ksiusza przywitała się z nim, mówiąc:
— Niewesołe mamy wprowadziny, Pawle Piotrowiczu. — Głos 

jej zabrzmiał żałośnie. — Wszystko trzeba będzie zaczynać od po­
czątku. — Przyjrzała się uważnie Pawłowi. Wyglądał tak źle, że za­
pomniała na chwilę o swoim zmartwieniu:

— Podobno chorujecie, Pawle Piotrowiczu, czy to prawda?
— Trochę... Ale to nic...
— Poszlibyście lepiej do domu i położyli się do łóżka. Nie wolno 

w taką pogodę chodzić z gorączką...
— Nie martwcie się, Pawle Piotrowiczu! — zawtórowała Ksiuszy 

Olga Niesterowa. — jeszcze ładniejsze domy zbudujemy, niż były!
Współczucie kobiet, które w tak ciężkich dla nich chwilach mart­

wiły się o jego zdrowie, bardzo wzruszyło Pawła.
Obszedł dokoła wypalony plac i udał się w stronę grobli. „Nie 

powinienem zostawać na Przeklętej — myślał. — Trzeba iść do 
szpitala... Wieczorem jeszcze zobaczę się z Fiedosiejewem. Z Igo- 
szynem także muszę się spotkać. Koniecznie! Jak to zrobić?"

Zaremba znowu wyprężył się na baczność przed naczelnikiem 
kopalni, który powoli przeszedł obok niego i skierował się w stronę 
szosy. Zdziwiony Zaremba postanowił iść za nim zachowując na­
leżytą odległość.

Za kępką sosen droga skręcała na szosę. Paweł zatrzymał się i w 
zdumieniu rozejrzał się po pustej drodze: zanomniał na śmierć, że 
kazał woźnicy wrócić do Nowokamieńska.

„Przecież chciałem jeszcze zobaczyć się z Nikitą... Nie, to już 
innym razem... Muszę wracać do Nowokamieńska... Wypadnie iść 
na piechotę" — postanovńł nie widząc innego wyjścia z sytuacji. 
Stawiając kołnierz, ujrzał zbliżającą się do niego maleńką istotkę 
ubraną w długi, czarny żakiecik i chłopięcą czapkę z nausznikami. 
Z trudem rozpoznał w niej Lonuszkę.

— Dokąd wybrałaś się, malutka? — zapytał
Podeszła do niego zziębnięta i drżąca.
— Dlaczego przyszłaś tutaj, tak daleko od domu?

— Do ciebie, wujaszku, biegłam — na kopalnię — powiedziała 
szczękając z zimna zębami. — Pietiusza nie wrócił do domu. Zginął 
w Przeklętej Kotlinie.

— Jakto zginął! A Osip?
— Nie, tata z nim nie poszedł. Na Czarnym jeziorze siedzi z wu- 

jaszkiem Głuchich, a Pietiusza poleciał do Kotliny dziadka szukać... 
Dziadek wyszedł sam z domu, ale potem wrócił, a Pietiuszy jeszcze 
nie ma... Dziadek kazał, żeby naczelników z kopalni do niego za­
wołać...

Słowa Lonuszki były dla Pawła gromem z jasnego nieba. Zapo­
minając o wszystkim, ruszył w kierunku Końskiej Głowy.

— Przecież mówiłem Pietiuszy, że nie ma prawa iść sam do Prze­
klętej Kotliny — powiedział wzburzony do Lonuszki, jak gdyby 
chciał się przed nią usprawiedliwić. — W ogóle, muszę powiedzieć, 
że cały pomysł poszukiwania chodnika powietrznego był bardzo 
głupi. Idiotyzm!... A dlaczego Roman chce, żeby przyszli do niego 
naczelnicy z kopalni, nie wiesz?

— Nie wiem, wujaszku...
W pobliżu rozległ się klakson. Nadjeżdżała ciężarówka. Paweł 

stanął na środku drogi i podniósł rękę. Ciężarówka zahamowała 
i przystanęła. Paweł ujrzał w szoferce brodatą twarz Ignata, który 
przywiózł go z rana do Nowokamieńska.

— W którą stronę jedziecie? — zapytał, kiedy szofer, uśmiecha­
jąc się po przyjacielsku, wysunął głowę z szoferki.

— Jasne, że do Gomozawodzka. Po za obrzydliwa pogoda. Aż 
śmiech człowieka bierze ze złości!

— Podwieźcie nas do Końskiej Głowy.
Z. przyjemnością! Właźcie do szoferki... Żebyście widzieli, jak 

na mnie żona krzyczała za to, że pozwoliłem wam wczoraj jechać 
pod plandeką! Bardzo głupio wyszło: chorego człowieka — pod 
plandeką!

Czyjaś ręka pomogła Pawłowi wejść na stopień ciężarówki: to 
Zaremba podszedł do samochodu. Paweł wziął Lonuszkę na kolana. 
Szofer zatrąbił.

— Dokąd jedzie maszyna? — krzyknął Zaremba.
— Do Gomozawodzka — odparł szofer.
„Co się stało z Pietiuszą? — myślał Paweł. — Dlaczego stary 

Roman poszedł do Przeklętej Kotliny? Może jego wyprawa ma coś 
wspólnego z zaginionym chodnikiem powietrznym? trzeba jak naj­
szybciej utorować drogę do wnętrza kopalni i skończyć z tym 
wszystkim!... Zaraz! Istnieje jakaś łączność między wypadkami na 
Przeklętej a chodnikiem powietrznym, czy nie istnieje? Zdaje się, 
że zaczynam majaczyć..."

NRD 
okla-

spra-

i stosunków między Polską a Niemcami. 
| W ciągu ubiegłego okresu miały miejace 
! wzajemne wizyty uczonych, w każdym 
kraju wydano po kilkanaście tłumaczeń 
dzieł klasyków 1 pisarzy współczesnych. 
W Niemieckiej Republice Demokratycz­
nej bawiło w ubiegłym roku kilkunastu 
polskich muzyków. Teatry w Polsce 
1 w NRD wystawiły szereg utworów z re­
pertuaru klasycznego l współczesnego 
dramaturgów niemieckich 1 polskich, w 
obu krajach organizowano również wysta 
wy o tematyce artystycznej i społeczno- 
politycznej. Równie dobre osiągnięcia 
posiada współpraca w zakresie filmu, ra­
dia oraz kontakty organizacji społecz­
nych i zawodowych.

Pos. Wende podkreśla na zakończenie, 
że uchwalenie ustawy ratyfikacyjnej 
wpłynie wydatnie na rozwój wymiany 
kulturalnej 1 przyczyni się do dalszego 
wzmocnienia światowego obozu pokoju.

Ustawę o ratyfikacji umowy o współ­
pracy kulturalnej między Polską a 
Sejm uchwalił jednomyślnie wśród 
sków całej Izby.

Pos. Pragierowa (PZPR) złożyła 
wozdanie komisji spraw zagranicznych 
o rządowym projekcie ustawy o ratyfi­
kacji konwencji w sprawie zwalczania 
handlu ludźmi i eksploatacji prostytucji, 
otwartej do podpisu w Lake Succes dnia 
21 marca 1950 r.

Pos. Pragierowa oświadczyła, że kon­
wencja ma znaczenie głównie dla krajów 
kapitalistycznych, których stosunki spo­
łeczne 1 gospodarcze tworzą podstawy 
dla handlu ludźmi. W Polsce natomiast, 
gdzie bezpowrotnie zniesiony jest wyzysk 
nie ma ona większego znaczenia prak­
tycznego. 1 
przez Polskę Jest Jednak pożądana, po­
nieważ stanowi to konieczny warunek 
stosowania jej postanowień w krajach 
kapitalistycznych.

Sejm ustawę uchwalił.
Pos. Sobol (SD) złożył sprawozdania ko 

misji finansowo - skarbowej o rządowym 
projekcie ustawy o zmianie obowiązku 
społecznego oszczędzania.

Referowane projekty ustaw stanowią 
komasację przepisów z tego zakresu, za­
wartych w ustawie o obowiązku społecz­
nego oszczędzania 1 w dekrecie o podat­
ku dochodowym. Projekty przewidują 
zniesienie funduszów a, b 1 d społecznego 
funduszu oszczędnościowego oraz prze­
jęcie z dniem 1 stycznia 1952 r. przez po­
datek dochodowy obciążenia dochodów 
ponad przeciętnych — w wysokości rów­
nej pobieranym wkładom na fundusze a, 
bid. Jednolity system przyczyni się 
znacznie do zwiększenia oszczędności w 
kosztach aparatu administracyjnego.

Obie ustawy uchwalone zostały przez 
Sejm jednomyślnie.

W ostatnim punkcie porządku dzienne­
go Izba zatwierdziła zmianę składu oso­
bowego stałych sejmowych komisji: 
spraw zagranicznych oraz planu gospodar 
czego 1 budżetu. Zgodnie z przyjętym 
wnioskiem do komisji spraw zagranicz­
nych wszedł pos. Mieczysław Węgrowski 
(PZPR), a do komisji planu gospodarcze­
go 1 budżetu — pos. Jan Klecha (PZPR).

Na tym porządek dzienny posiedzenia 
został wyczerpany, o terminie następne­
go posiedzenia nastąpią oddzielne zawia­
domienia.

Ratyftkacja tej konwencji 8Pec^alne<° funduszu siewnego, z budźa- I dla państwowe. 
; Jest jednak nożadana. do- tem p0 ,troni« wydatków 105,6 miliona M. I Wielki rozwó

podkreśla Ale- 
to jeden z naj- 
rozwoju i roz-

Przemówienie min. Dąbrowskiego
(Dokończenie ze str. 1) 

śocjalno-kulturalne łącznie z inwesty­
cjami — przeszło 1/4 część budżetu tj. 
ponad 16 miliardów zł.

Na wydatki związane z rozwojem go­
spodarki narodowej składają się przede 
wszystkim nowe inwestycje, na które bud 
żet przeznacza ponad 19 miliardów zł.

POMOC DLA ROLNICTWA
Minister finansów poświęca wiele uwa­

gi poważnym wydatkom przeznaczonym 
na pomoc dla rolnictwa zarówno w PGR- 
ach, spółdzielniach produkcyjnych Jak 
1 w indywidualnych gospodarstwach 
chłopskich. Poza wydatkami na sfinan­
sowanie inwestycji w rolnictwie, poważ­
ne sumy przeznacza się na weterynarie, 
na melioracje, na urządzenia rolne, na po 
pieranle produkcji zwierzęcej oraz na u- 
rządzenla 1 ochronę lasów. Dla dalszego 
podniesienia mechanizacji prac w rolnic­
twie budżet państwowych ośrodków ma­
szynowych po stronie wydatków wyka­
zuje sumę ponad 601 milionów zł.

Sumy te nie wyczerpują w całości po­
mocy Państwa Jaka będzie okazana rol­
nictwu w 1952 roku. Ze środków rezerwo 
wych budżetu przeznacza się około 250 
milionów złotych na pomoc w zagospo­
darowaniu się rolników na terenach 
Ziem Zachodnich. Przeznacza się rów­
nież poważne sumy kredytów bankowych 
dla wykorzystania zarówno przez spół­
dzielnie produkcyjne Jak I przez mało 
1 średniorolnych Indywidualnych chłopów |
w roku bieżącym. Obok pomocy w kre- | studiującej na wyższych uczelniach, 
dytach wieś otrzyma dużą pomoc w za- | wyniku czego około 60 proc, ogółu studiu 
kresie ziarna siewnego przez utworzenie jącej młodzieży będzie pobierało stypen-

rolnictwa jest związane z konie- 
stałego nadrabiania opóźnień w 
rolnictwa, a pomoc udzielana 

wyrazem realizowania sojuszu ro

Przeznaczenie tak poważnych środków 
finansowych z budżetu Państwa na po­
moc dla 
cznością 
rozwoju 
wsi jest 
botniczo - chłopskiego. Dlatego też chło­
pi mało i średniorolni, dla których ta po­
moc jest przede wszystkim przeznaczona 
powinni Jak najbardziej efektywnie ko­
rzystać z niej dla podniesienia swej pro­
dukcji roślinnej i hodowlanej.

W INTERESIE LUDNOŚCI MIAST
Omawiając następne pozycje budżeto­

we min. Dąbrowski oświadcza, że na dal­
szą poprawę urządzeń miejskich przezna­
cza się ponad 263 
kresie gospodarki 
pozycję stanowić 
Izb mieszkalnych
ku 118 tys. nowych izb.

miliony złotych. W za- 
mieszkaniowej poważną 
będzie remont 000 ty». 
oraz oddanie do użyt-

DALSZY ROZWOJ SZKOLNICTWA 
, I NAUKI

W wyniku przeznaczenia bardzo poważ 
nych sum na urządzenia socjalno-kultu- 
ralne osiągniemy dalszy rozwój szkolnic­
twa. M. tn. liczba miejsc w przedszkolach 
osiągnie 380 tys. Liczba uczniów w szko 
łach przysposobienia zawodowego wzro­
śnie o 47 proc., liczba absolwentów tych 
szkół wzrośnie o 33 proc., liczba absolwen 
tów szkół wyższych wzrośnie 0'48.1 proc, 
w stosunku do roku ubiegłego. Wzrośnie 
również liczba stypendiów dla młodzieży 

w

Wielki rozwój nauki wyrazi się tym.

Odkrycie przez uczonych radzieckich sposobów 

wykorzystania energii atomowej
wynikiem współpracy ludzi nauki i produkcji

MOSKWA (PAP) Dziennik „Prawda'* ] 1 przyrządów, które są niezbędne dla dal- 
opublikował artykuł prezesa Akademii 
Nauk ZSRR — Aleksandra Niesmiejanowa 
o twórczej współpracy uczonych i pra­
cowników produkcji.

Autor stwierdza m. in., że wspólne 
prace przeprowadzone przez radzieckie 
Instytuty naukowe oraz przedsiębiorstwa, 
kołchozy i sowchozy przyczyniły się Jo 
uzyskania wielkich sukcesów w rozwoju 
nauki oraz do zastosowania wyników ba­
dań naukowych w gospodarce naroć<wej.

Rozwój industrializacji kraju powołał 
do życia nowe gałęzie techniki jak np 
automatykę i telemechanikę które uła­
twiają znacznie pracę człowieka i od­
grywają ogromną rolę w przyspieszeniu 
tempa budownictwa gospodarczego. Wzbo 
gacenie nauki przez praktykę budownic­
twa socjalistycznego — 
ksander Niesmiejanow — 
ważniejszych warunków 
kwitu nauki radzieckiej.

I tak np. fizyka stwarza nowe podsta­
wy dla rozwoju techniki, uzbraja naukę 
1 technikę w nowe metody badawcze, 
otwiera drogę do stworzenia nowych, 
bardziej doskonałych maszyn, aparatów

Bazy

szego postępu technicznego i przeniknię­
cia do najgłębszych tajników przyrody 
Elektronika 1 radiotechnika znajdują co­
raz szersze zastosowanie w poszczegól­
nych gałęziach produkcji.

Wykorzystanie energii atomowej — 
stwierdza Aleksander Niesmiejanow — o- 
degra ważną rolę w stworzeniu 
materialno-technicznej komunizmu. Od­
krycie przez uczonych radzieckich spo­
sobów wykorzystania energii atomowej, 
posiadające ogromne znaczenie teoretycz­
ne 1 praktyczne — to wynik współpracy 
ludzi nauki. 1 produkcji.

Niezmiernie bogate, naturalne zasoby 
roślinne ZSRR wykorzystali uczeni ra­
dzieccy dla otrzymania nowych alka­
loidów, antybiotyków i itonych środków 
leczniczych. Mikrobiolodzy i chemicy o- 
pracowali syntetyczne metody produkcji 
witamin.

Chemicy radzieccy — pisze Aleksander 
Niesmiejanow — uzyskali nowy preparat 
znieczulający, którego działanie jest 5 ra­
zy silniejsze od działania morfiny 1 nie 
pociąga za sobą żadnych szkodliwych 
następstw. 

że obok 87 Już Istniejących powstanie w 
bieżącym roku dalszych 15 instytutów 
naukowo - badawczych. Powstanie Pol­
skiej Akademii, Nauk, 83 wyższe uczęlme 
tj. trzykrotnie więcej niż w Polsce przed 
wrześniowe!. 125 tys. studentów, w tym 
65 proc dzieci robotników I chłopów — 
oto niektóre tylko fakty świadczące, ze 
władza ludowa w Polsce stworzyła latot- 
ne warunki dla pomyślnego rozwoju pol­
skiej myśli naukowej — stwierdza mini­
ster Dąbrwski.

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE 1 

O
emerytury wzrastają 
0,0 proc., zasiłki cho- 

Łącznte na ubezpie-
1952 roku wydamy pra

Świadczenia na
19,5 proc., renty 

robowe o 1.5 proc 
czenla społeczne w
wie 6 miliardów złotych.

W zakresie ochrony zdrowia nastąpi po­
ważny wzrost wydatków. Wzrośnie o 8,5 
proo. liczba łóżek szpitalnych, powiększy 
się liczba ambulatoriów zakładowych, po 
ważnie wzrośnie liczba wojewódzkich po­
radni specjalistycznych oraz ośrodków 
zdrowia na wsi.

DLA ZABEZPIECZENIA POKOJOWEGO 
BUDOWNICTWA

Te właśnie osiągnięcia naszej pokojo­
wej pracy, wzmaganie sil wytwórczych 
naszej gospodarki narodowej, pomyślne 
budowanie podstaw socjalizmu są źró­
dłem niepokoju w obozie imperializmu, 
który pragnąłby za wszelką cenę przer­
wać naszą pokojową, twórczą pracę I 
grozi nam nową wojną.

Dla zabezpieczenia pokojowego budow­
nictwa nie zaniedbujemy wzmacniania 
naszy sił obronnych. Budżet "na 1952 rok 
przewiduje wzrost wydatków na obronę 
narodową do wysokości 10,5 proc, całości 
wydatków budżetowych.

Wydatki na administrację państwową, 
wymiar sprawiedliwości i bezpieczeństwa 
maleją w sumie globalnej i stanowią 11,2 
proc całości budżetu wobec 13 proc, •< 
roku ubiegłym.

ŹRÓDŁA DOCHODÓW PAŃSTWA
Z ogólnej sumy dochodów budżetu Pań 

stwa, zaplanowanej na z. górą 63.787 mi­
lionów zł., od gospodarki uspołecznionej 
wpłynie blisko 44.791 milionów zł., pod­
czas "dy dochody od gospodarki nleuśpa 
łecznlonej 1 wpływ od ludności wyniosą 
łącznie 7.898 milionów zł.

Na resztę dochodów składają się wpła­
ty z tytułu ubezpieczeń 7.010 milionów zł, 
pożyczki z lokaty 1.140 milionów zł 1 róż­
ne pozostałe dochody, w tym dochody 
administracyjne, łącznie 2.937 milionów zł.

Pełne wykonanie zadania, polegającego 
na dostarczeniu przez gospodarkę uspo­
łecznioną około 2/3 całości dochodów bud 
żetowych wymaga, by kierownicy I za­
łogi naszych zakładów produkcyjnych 
wzmogli walkę o pełne wykonanie 1 prze 
kroczenie planów produkcyjnych, o lepszą 
realizację wskaźników ekonomicznych 
realizowanych planów, minister Dąbrów 
skl wymienia w szczególności podniesie­
nie rentowności przedsiębiorstw, pełne 
zrealizowanie zaplanowanych wskaźników 
obniżenia kosztów własnych produkcji, 
lepsze i sprawniejsze wykorzystanie po­
siadanych zapasów oraz upłynnianie nad 
miernych remanentów towarów.

W walce tej — mówi minister Dąbrow­
ski — powinny nam przyświecać słowa 
Obywatela Prezydenta Bolesława Bie­
ruta wypowiedziane w orędziu noworoca 
nym do narodu polskiego:

„Oszczędzajmy każdy groaz publicz­
ny, każdą cząstkę materiału, pamięta­
jąc, że z drobnych na pozór cząsteczek 
pomnożonych 
może wielka 
bogactwo".

przez 
siła,

miliony wyrosnąi 
wielkie iblorowe

MOBILIZACJA■TESTKONIECZNA 
WSZYSTKICH NASZYCH SIŁ

Realizacja planu gospodarczego 1 bud­
żetu na 1952 rok jest zadaniem niełat­
wym; do jego wykonania konieczna jest 
pełna mobilizacja wszystkich naszych sit. 
Przede wszystkim jednak konieczne jest 
dalsze podniesienie świadomości polityci 
nej wszystkich pracujących w mieście 1 
na wsi w walce o wykonanie tego planu, 
w walce z wszelkimi objawami marno­
trawstwa, świadomego lub nieświadomego 
szkodnictwa, w walce z usiłowaniem wro 
giej działalności niedobitków reakcji w 
mieście I na wsi.

Pełne wykonanie budżetu 1952 roku 
sprzyjać będzie dalszemu poważnemu 
rozwojowi sit wytwórczych gospodarstwa 
narodowego, dalszemu rozkwitowi kultu­
ry narodowej I poprawie położenia mat^ 
rlalnego narodu.

Nie może być żadnej wątpliwości, że 
naród polski pod przewodnictwem swojej 
klasy robotniczej, pod przewodnictwem 
Prezydenta Bolesława Bieruta, osiągnie w 
1952 roku dalsze sukcesy w wielkiej bit­
wie o realizację Planu l-letnlego, planu 
walki o pokój, planu zbudowania pod­
staw soejaltzmn w naszym kraju. (Długo, 
trwałe oklaski).

STAH POGODł
Pochmurno i mglisto z możliwością o- 

padów śniegu we wschodniej części kra­
ju oraz deszczu lub mżawki na zacho­
dzie. Nócą na wschodzie przymrozek.
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PRZEDWIOŚNIE W TRZECIEWCU
V J dy doszło do podziału dochodów 
rocznych, Waligórze aż się wierzyć 
nńe choieto, żeby tyle pieniędzy za­
robił. Przecież chyba nie więcej jak 
ze 180 dniówek przepracował wraz 
z córką w sęzółdztelinii... A tu buchał 
ter obliczył, że 11 i pół -tysiąca zło­
tych w gotówce i naitwałiach mu 
się należy.

— Ho, bo Piotrze — powwedział 
przewodńiczęcy spółdzielni i dobry 
przyjaciel Waligóry — a pomyślcie 
ifie by to wyniosło, gdyfoyście tek za 
Tea. od początku zabrali się z nami 
do pracy.

Piotr Waligóra chociaż do spół- 
dziefni produkcyjnej w Trzecieww 
(woj. bydgoskie) przystąpił zaraz po 
jej zatożeniiu, a więc na jesieni 1950 
roku, to jednak tek prawdziwie do 
wspólnej roboty wziął się dopiero 
od kwietnie 1051 r. Do tego czasu 
wahał się jeszcze, nie był zupełnie 
przekonany. •

— Tacy różni mówili nam: — 
tSuimfflczy dziś W alligóra — -nie 
chodźcie do roboty, to wszystko die 
bli wezmą. Co zapracujecie, zosta­
nie tyflko na papierze". Oj, byto się 
głupim, byto. Ale latem... jakże zo- 
starwić Chleb w potu, zbrodni®! Wy 
szto się do roboty i dniówek nazbie 
rato się. że przez calutki rok na 

Iepodarstwie indywidualnym nie 
7-, robiłby tyle

(^1, KTÓRZY PRACOWALI 
krągły roczek w spółdzielni 

narobili znacznie więcej. Np. Broni- 
etaw Ziółkowski wraz z żoną otirzy 
mał przy podziale 8 iys. zk gotów­
ką i 10 tys. zł w natunaliach. Do te 
go jeszcze dk. 2,5 tys. zł otrzymał 
Ziółkowski, jiakn procent zia wkład 
ziemi, konia, wozu i narzędzi. W su 
tnie więc ponad 20 tys. zł. Jeszcze 
więcej, bo dk. 24 tys. zł zarobiła no 
daina Jane Kiednowieza.

A przecież nie tylko z dniówek 
czerpię dochody członkowie spół­
dzielni. Każdy posiada przy swej za 
grodzie pół hektarową działkę, 2 

‘ krowy oraiz świń i drobiu ile zeohce. 
Ale gdy zakładano spółdzielnię Le­
on Sikorski np. miał tylko 1 świnie 
ka, dziś ma 4, Jan Medinouteki nie 
posiadał ani jednego — dcii ma 5, 
Jóaef Drobinko — niedawno kiupffl 
sobie krowę i ma teraz dwie. W.ieQiu 
jeszcze powiększyto swój ituwem- 
tenz osobisty.

A O IDE POMNOŻYŁ się inwen 
teirz zespołowy? Przy założe­

niu w oborze spółdzielni stały 3 'kro 
wy i 7 koni, które wnieśli cztonlko- 
wie. A obecnie w chlewni wyleguje 
ne stornie 40 świń, w tym 14 macior 
w oborze stoją 53 szrtiuki bydła i 52 
owce. Konii liczy spółdzielni® 16. 
Wszystko to wyhodowano lub zaiku 
ptono zia pożyczkę, którą otrzymał® 
spółdzielnia w Trzeciewcu od Pań­
stwa. Trzeciewienie nie lubię jed­
nak mieć długów i chociaż powin­
ni rozpoczęć spłatę dopiero w 1953 
roku postanowili jmż w bieżącym 
roku spłacić I ratę.

Ostatniej niedziieli Waligóra poje 
chał na swej SHL-ce (dwóch czton-

Doprawdy nie wtem jak wy to 
> — dziwiła się chłopka z 

Włók, Kwiatkowska, gdy zaszedł do 
niej Waligóra — Ja zbieram 18 q iy 
ta z 1 ha, a wy — 24 q., u mnie na 

1 ha rośnie 14 q pszenicy jiarej, a u 
was 22 q. Albo też buraki: u mnie 
200 q na hektarze, u was 230.

— A zobaczycie w tym noku — 
Wtrącił stary Waligóra — 300 q. 
Trzysta! podkreślił jeszcze raz 
z naciskiem — będziemy zbierać z 
łcwiimitela. Ziemniaków zaś, nie 120 
— jak wy> — lecz 20° d z hektara. 
Pytacie jiak my to reformy. Zwykłe! 
Traktorami z POM-u, maszynami, 
nawozami szifcuczinymit, Itermitaowy-

I — D< 
| robicie

00 
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Jan Cichorski, będąc robotnikiem 
niewykwalifikowanym przyuczył się 
do tego stopnia, że obecnie już samo 
dzielnie remontuje maszyny rolnicze. 
Widzimy go na naszym zdjęciu przy 
remoncie roztrząsacza siana,

(Foto — IKP)

rFAK, DOBRZE im się wdedzte 
L — myślata w duchu Kwiat­

kowska. Gdyby i jej gospodarstwo 
leżało w Trzeciewcu zaraz przystąpi 
łaby do spółdzielni. Nieźle powodzi 
się jej teraz, ale w spółdzielni by­
łoby jeszcze lepiej. Potrafi przecież 
pracować i na pewno nie dałby się 
prześcignąć przodownikom spółdziel 
na Bronisławowi Ziółkowskiemu 
czy młodej Kiedrowiczówmie. A na 
starość robota by się dla niej zna­
lazła. Przecież Anrtiuszewskiego z o- 
bory do magazynu przenieśli, żeby 
miar lekkę pracę na stare liata. Gdy 
by zecheiek mógłby już żyć z fundu 
szu starczego. którym dysponuje 
spółdzielnia. Ale jemu lepiej czuć 
się potrzebnym w zespoile.

— Tak, tek — przerwał rozmyś­
lanie Kwiaitlkowskńej Waligóra — 
zobaczycie później, za dwa, trzy la 
ta. Takiego zespołu Ukraina nie po 
wstydziłaby się. Wokół osady złote 
deny gruibdkłcsej pszenicy i żyta, 

1 żółto kwitnącego rzepaku, a jaki o- 
i środek gospodarczy, a osada. Trzy­
izbowe domki z cegły kryte czerwo 

I nę dachówkę. Warto na to praco­
wać.

WALIGÓRA PATRZAŁ w
’ ’ okno. Wyobraźnia pracowała 

już sama. Matowała przed nim pięk 
ny obraz przyszłości. Uśmiechał się 
do siebie samego. Zadowolony był, 

: mato, dumny, że jest członkiem spół 
dzielni, że sukcesy jakie odnosi on 
i jego spółdzielnia budzą zachwyt 
sąsiadów.

Na dworze, popołudniowe słońce 
i ciepły wiatr topiły ostatnie płaty 
brudnego śniegu. Widać już byto 
wiosnę.

HK.

Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Indowej

Pokojowe intencje naszej polityki
ARTYKUŁ 28.

1. Postanowienie o stanie wojny może być powzięte jedynie 
w razie dokonania zbrojnego napadu na Polską Rzeczpospolitą 
Ludową albo gdy z umów międzynarodowych wynika koniecz­
ność wspólnej obrony przeciwko agresji. Postanowienie takie 
uchwala Sejm, a gdy Sejm nie obraduj1® — Rada Państwa.

2. Rada Państwa może wprowadzić stan wojenny na części 
lub na całym terytorium Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, je­
żeli wymaga tego wzgląd na obronność lub bezpieczeństwo pań­
stwa. Z tych samych powodów Rada Państwa może ogłosić czę­
ściową lub powszechną mobilizację.

Ludowe Państwo Polskie jest pań- 
stwem szczerze pragnącym po­
koju. Pokój bowiem jest niezbęd 
dla rozwoju naszego budownic- 
dla budowy nowych fabryk i

nym 
twa, 
miast, dla zapewnienia lepszego jutra 
ludziom pracy, co przecież jest zasad­
niczym założeniem naszego ustroju. 
Tak jak Państwo Polskie wyellmlnowa 
lo wojnę jako element swej polityki — 
w odróżnieniu od państw kapltalistycz 
nych, które zawsze w swej drapież­
czej kalkulacji uwzględniają wojnę, 
jako środek utrzymania w stanie za­
leżności ludów Im podległych, lub ja­
ko środek do rozszerzania swych wply 
wów 1 zdobywania nowych rynków 
zbytu — tak 1 projekt naszej Konsty­
tucji w odróżnieniu od konstytucji 
burżuazyjnych, wyklucza możliwość 
wojny napastniczej.

Art. 28 projektu Konstytucji stwier­
dza wyraźnie, Iż postanowienie o sta­
nie wojny może być powzięte jedynie 
w razie dokonania zbrojnego napadu 
na Polską Rzeczpospolitą Ludową, 
albo gdy z umów międzynarodowych 
wynika konieczność wspólnej obrony 
przeciwko agresji. Umowy międzyna­
rodowe zawierane przez Polskę są

umowami mającymi na celu właśnie 
utrzymanie pokoju.

Postanowienie o stanie wojny może 
uchwalić jedynie najwyższy organ 
władzy państwowej a więc Sejm a 
gdy Sejm nie obraduje — Rada Pań­
stwa.

Prowadząc szczerze pokojową polity­
kę Polska Rzeczpospolita Ludowa 
musi w Imię własnego dobrze pojętego 
interesu narodowego pamiętać o sło­
wach Stalina, Iż jeśli wróg nas zaata­
kuje musimy go spotkać w pełnym 
uzbrojeniu.

Mobilizację częściową lub powszech­
ną może ogłosić Rada Państwa, która 
również decyduje o tym czy ze wzglę­
du na obronność lub bezpieczeństwo 
państwa, trzeba wprowadzić stan wo­
jenny.

Wszystkie wysiłki naszego państwa 
zmierzały 1 zmierzają do tego, aby za­
bezpieczyć światu pokój. Polska, któ­
ra tylekroć padała ofiarą napaści Im­
perialistycznej, jest obok Związku Ra­
dzieckiego jednym z głównych fila­
rów polityki pokojowej.

Art. 28 Konstytucji obleka w formę 
uroczystego przepisu prawa, pokojowe 
intencje naszej polityki.

Plan staje się rzeczywistością
mi Stewami, stuprocentową orką je­
sienną no i płodiozm tanami przede 
wszystkim. Przecież agronom nam 
pomaga.

Dawna szachownica m- 
łych karłowatych pótok znik­
nęła z tajectewiiecfciej ziemi. Na jej 

miejscu powstały wietolhefctarowe 
łany. Spółdzielnia stopniowo prze­
chodzi do nowoczesnej sześciopoto- 
wej uprawy roić. Już niewiele cza­
su upłynie a siześciopolówka ste­
nie się w Trzeciewcu dokonanym 
faktem

Kwiatkowska słuchała Wialiigórę 
z otwartymi ustami.

— A hodowlę jak rozwiniemy. 
Ho, ho — ciągnął Waligóra — 150 
sztuk trzody chlewnej wychowamy 
w tym roku. W marcu założymy 
fermę drobiu. Moja Krysia pojedzie 
na specjiaCniy kurs, a po powrocie, 
zajmiie się wyłącznie fermą. Na 10

' ha zasadzimy drzewka ęowocowe. 
Zobaczycie jaki będzie said. Urzędai 
my świetiiicę. Pobudujemy garaż dla 
maszyn, może i nową oborę, jeśli 
w jednej będzie za ciasno. Bo spół 
dzielnia to nie tylko wspólne grunta 
i zespołowa praca, to także wspólne 
budynki gospodarcze i nowa osadia, 
z domem dlia każdego.

To, o czym mówi- |
llśmy „będzie" — co i I
raz ozęścied już: 1 pag'’'
„jest" — pisze w r"" (-"T 
styczniowym niume- v>/ X lij'1 !
rze „Twórczości" —rf JjTsi
Antoni Dutlinger, o- 'p’Tulrrp- 
mawiając niektóre za ‘
gadn lenia budownlc- U StWI -
twa przemysłowego. (jCsS
Plan 6-letnl mówi o 
rozpoczęciu budowy 1425 obiektów we 
wszystkich dziedzinach gospodarki naro­
dowej 1 oddaniu 1287 z nich do użytku 
przed końcem 1955 r. I oto plan staje się 
rzeczywistością. Mamy już Fabrykę Samo 
chodów Osobowych na Żeraniu, cemen­
townię w Opolu, elektrownię wodną w 
Dychowie, kombinat syntezy chemicznej 
w Dworaoh-Oświęcimiu, Fabrykę Samo­
chodów Ciężarowych w Lublinie, elek­
trownie w Jaworznie 1 Miechowi each, 
cementownię w Wierzbicy, zakłady włó­
kiennicze w Piotrkowie i Andrychowie, 
zakłady chemiczne w Brzegu, Gorzowie, 
Kędzierzynie, Wizowie... Oprócz tych naj 
poważniejszych osiągnięć naszego bu­
downictwa przemysłowego notujemy pra 
wie codziennie również i drobniejsze, 
wchodzące w zakres rozbudowy i uspraw 
nień. W rozwoju naszej produkcji prze- 

I myślowej, w budowie podstaw socjalizmu 
I korzystamy z pomocy ZSRR i z radziec-

(flewizM na

Proszę się nie pchać — wszystkie 
Zdążą!...

Nowe warunki kontraktacji żywca 
nie tylko zachęciły chłopów do roz-- 
woju hodowli, ale wzmogły już ruch 
na punktach skupu. Oto średniorol' 
ny Adam Borowicz ze Błoci na (Wiel­
kopolska) odstawia zakontraktowane 
bekony, które zaliczone mu zostaną 
na poczet obowiązkowych dostaw.

Foto. — CAF

ków spóMTieW.: Wa’ć:gó-ra i Kiediro 
wicz ktipjli sobie motocykle) do 
Włók,, aby odwrjedaić Bniaijomych go 
jodany. DziwiK się sąsiedzi Trze- 
otewiten. że spółdztelccim tak dobrze 
sto powodzi. Bo goswodarfkte suikce 
ot zespołu rozeszły się głośnym e- 
chem po crłtij ókcijicy. A kiedy p^y 
rocznym rozliczeniu każdy z czsan 
ków o‘-®ynw|ł jeszcze tyle wenr.ęiwy 
nawet p’tolkarzcjn zatkała się gęba.

Znana
Mikołaja 
dla przeróbki filmowej. Szeroko znany 
był w okresie filmu niemego obraz „Re­
wizor" w wykonaniu artystów słynnego 
„Teatru Małego" w Moskwie.

Tym trazem 
dwóch nowych 
komedii. Każdy 
rębny świat — 
polityczny, inny poziom kulturalny 1 ar­
tystyczny.

Mam na myśli postępowy film produk­
cji hinduskiej „Afsar-Rewizor" nakręco­
ny w Bombaju oraz skandaliczny kicz fil 
mowy made in Hollywood, „Rewizor" 
zrealizowany przez wytwórnię Warner 
Bros Pictures. Wielki afisz reklamowy 
„Afsar-Rewizora" wymienia nazwisko Go 
gola wydrukowane dużymi literami. Mi­
mo że akcja filmu rozgrywa się w ro­
ku 1949, że terenem jej jest małe hin­
duskie miasteczko prowincjonalne, mimo 
że bohaterowie filmu to Hindusi, nazwi­
sko Gogola na tym afiszu jest w pełni 
uzasadnione. Autor scenariusza zachował 
prawie wszędzie dialog Gogola. Zachował 
całość akcji, kolejność scen. Zmianie 
uległo tylko środowisko. I sztuka Gogola 
nic nie straciła ze swej ostrej satyry o- 
czajowej i politycznej.

Scenariusz opracowany przez znanego 
postępowego pisarza hinduskiego Czetan- 
Ananda śmiało postawił kropkę nad „i" 
Jak już wspomnieliśmy wszyscy bohate- 
rowie filmu — to Hindusi. Tylko jeden z 
nich — Chlestakow w tym filmie Hindu­
sem nie jest. Rolą Chlestakowa gra zna-

komedia satyryczna „Rewizor" 
Gogola nie raz służyła za temat

chcemy opowiedzieć o 
edycjach filmowych tej 
z tych filmów — to od- 
to zupełnie inny klimat

pu technicznego, racjonalizatorów 1 wy- 
nalazców".

Opiekę tę, którą teraa w dobitnej for­
mie ma zatwierdzić Konstytucja, stoso­
wała władza ludowa w Polsce od samego 
początku. Mgr Akerman, in*. ZurakowsM. 
inż. Żmudziński i inż. Dietse są laureata­
mi zespołowej Nagrody Państwowej I eto 
pnia. W ten sposób władza ludowa uzna­
ła ich osiągnięcie — produkcję kwasu 
siarkowego z surowca krajowego, anhy­
drytu (gipsu bezwodnego) ze złóż dolno­
śląskich. Osiągnięcie to pozwoliło nam 
uruchomić fabrykę kwasu siarkowego w 
Witzowie bez konieczności importowania 
rzadkiego w Polsce podstawowego su­
rowca do produkcji tego kwasu — 
pirytu.

1 Taką samą nagrodą odznaczono inż Lubiń

kleh doświadczeń oraz z pomoey krajów 
demokracji ludowej. Otrzymujemy doku­
mentacje techniczne, urządzenia 1 maszy­
ny, pomoc inżynierów i techników. Rów­
nocześnie jednak notujemy coraz częściej 
własne osiągnięcia w dzledrinie nauki i 
techniki, osiągnięcia, które możliwe są 
jedynie w państyrie ludowym, gdzie tro­
skliwa opieka nad nauką i 
torstwem pozwala rozwijać 
kadrom technicznym, a tym 
pisywać się w złotej księdze 
mi ponad zwykłą miarę.

Wydaj e się — mówi Dutlinger we 
wspomnianym wyżej artykule — że wy­
bitne osiągnięcia polskich naukowców, In 
żynierów i robotników, którzy ułatwiają 
i przyspieszają realizację zadań naszego 
socjalistycznego budownictwa są stanów- _ 
czo zbyt mało popularyzowane w naszej i sklego, który unowocześnił metodę mon- 

4—— — „4. 4 un.rianm4 wa„h i»żu pipz.k-ich konstrukcji stalowych. skra

racjonallza- 
slą nowym
z kolei za- 
osiagnięcia-

prasie, czasopismach i wydawnictwach.
Art. 63 projektu Konstytucji 

Rzeczypospolitej Ludowej mówi: 
Rzeczpospolita Ludowa dba o 
stronny rozwój nauki opartej na 
przodującej myśli ludzkiej 1 postępowej 
myśli polskiej — nauki w służbie narodu". 
W art. 65 projektu nowej Konstytucji czy 
tamy: „Polska Rzeczpospolita Ludowa 
szczególną opieką otacza inteligencję 
twórczą — pracowników nauki, oświaty, 
literatury i sztuki, oraz pionierów postę-

Polskiej 
„Polska 
wszech- 
dorobku

szczekanie psów, krzyk osła. Wszystko to 
wydostaje się z ust fantastycznie ubra­
nego człowieka (bohatera filmu), który 
krzywi się, podpala na głowie włosy, 
rzuca się do wody, koziołkuje na piasku. 
Wszystko to reżyser filmu pokazuje na 
tle ilustracji muzycznej zmontowanej z 
pornograficznych piosenek i tkliwych ro­
mansów". Tak ocenia „Rewizora" krytyk 
amerykańskiego pisma literackiego.

Zdaje się, że do tej charakterystyki nie 
wiele można było by dorzucić.

Ten hollywoodzki kicz filmowy nie jest 
pierwszą próbą sprofanowania twórczo­
ści wielkiego pisarza rosyjskiego. Jeszcze 
w roku 1926, — a więc 26 lat temu nakrę­
cono w Hollywood „film monumentalny ■

ny aktor Dewanand. Jak opowiada Mi­
kołaj Czerkasow, Chlestakow w tym fil­
mie ubierany jest w kostium europejski, 
w rękach u niego maszyna do pisania, 
w kieszeni wieczne pióro „Parker". Do 
złudzenia przypomina on tych amerykań­
skich i angielskich „opiekunów" narodu 
hinduskiego, których teraz w Pakistanie 1 
Związku Hinduskim spotkać można na 
każdym kroku.

To, że Chlestakow jest ubrany w ko­
stium europejski a kupcy w stroje hin­
duskie, stwarza specjalny aspekt politycz „Taras Bulba". Był to film wyjątko- 
ny. Film nabiera takiego wyrazu satyrycz nawet na warunki hollywoodzkie, ty- 
nego, który zrozumiały jest dla każdego je w mm głupoty, bzdury i niezna-
Hindusa. Arcydzieło Gogola, zachowując JomfK4ci tematu. Obecnie „Rewizor" wy- 

treść zasadniczą, nic nie straciło na zmia pTO(jukowany przez Warner Bros stara 
nie środowiska i epoki. Z ekranu prze- każdym względem konkurować z
mawiają do narodu hinduskiego cierpkie „przebojem nad przebojami" z roku
słowa wspaniałej satyry gogolowskiej.

Cenzura uważała że film jest za ostry, 
że może nie podobać się angielskim i a- 
merykańskim „turystom". F 
skrótach i nieco zmienionym zakończeniu 
zezwolono jednak na wyświetlanie filmu 
w Bombaju i niektórych prowincjach.

„Arcydzieło" Warner Bros również wy- ukajał się rói^ież" i 
mienia na afiszu nazwisko Gogola. Obok 
nazwiska Gogola figurują zresztą nazwi­
ska autorów adaptacji filmowej — C. F. 
Rappa i H. Kurnitza. Akcja filmu rozgry­
wa się w monarchii Habsburskiej, na wsi 
węgierskiej. Jest to film „kryminalno-mu 
zyczny". Wykorzystano wszelkie elemen­
ty filmów kryminalistycznych i tak zwa 
nego „dzikiego zachodu". — „Z ekranu 
płynie fala niezrozumiałych, dzikich wy- 
krzyków, miauczenie, końskie rżenie,

1926!
Na marginesie filmu „Rewizor" w wy­

daniu hollywoodzkim jeszcze jedna uwa- 
Po pewnych ga; w romansów filmowych ukazu­

jących się w 64 stronicowych zeszytach 
ilustracyjnych (zeszyt kosztuje w każ­
dym kiosku gazetowym tylko 10 centów) 
_____ . , _____ 1 „Rewizor". Cały 
film zostaje w tym wydawnictwie stresz­
czony za pomocą 60 fotosów. Żałujemy, 
że nie znajdujemy się w posiadaniu tego 
arcydzieła kultury amerykańskiej, sta­
nowiło by ono niewątpliwie wspaniałą ilu 
strację dla wyżej cytowanej przez nas o- 
ceny krytycznej filmu „Rewizor". Oceny 
tym ciekawszej, że wypowiedziana ona 
została w USA.

tażu ciężkich konstrukcji stalowych, skra 
cając znacznie jego czas. Inż. inż. Chwa- 
liński, Albrecht, Wyrzykowski, Mrazek i 
Brodawski otrzymali zespołową Nagrodą 
Państwową za opracowanie metody pro­
dukcji włókna syntetycznego. Ich osią­
gnięcie pozwoliło uruchomić fabrykę w 
Gorzowie. Inż. Musiałek ukończył studia 
dopiero po wojnie, w Polsce Ludowej. 
Jest synem hutnika i sam był hutnikiem. 
Jest on poza tym pierwszym polskim in­
żynierem, który zaprojektował piece mar 
tenowskie. Osiągnięcie jego pozwoliło u- 
ruchomlć w hucie Częstochowa stalow­
nię, pozwoliło skonstruować piece 75- 
tonowe (dawniej jednorazowy spust da­
wał maksymalnie 50 ton stali), ułatwiło 
przy zastosowaniu nowych procesów tech 
nologicznych szybkie wytopy.

Laureat Nagrody Państwowej inż. 
Brochsztajn dzięki swemu projektowi u- 
możliwia budowę nowoczesnej fabryki u- 
rządzeń radiowych, budowę, przy której 
w warunkach przedwojennych nie mogło 
by się obyć bez pomocy obcego kapitału 
i nasłanych przezeń fachowców.

Dutlinger podaje jeszcze jeden fakt. 
Zachód wstrzymał dostawę reszty urzą­
dzeń koniecznych do budowy taśmowca 
szczecińskiego. Dostarczył Je jednak prze 
mysł krajowy, produkując urządzenia za­
projektowane przez polskich inżynierów. 
Polscy robotnicy zmontowali całość w re­
kordowym czasie 1 taśmowiec zmoderni­
zowanego portu 
nicę Rewolucji 
wał węgiel na 
stoczni statek.

szczecińskiego w 34 rooz- 
Pażdziemikowej załado- 
zbudowany w polskiej

Cytowane wyżej fakty nie dają oczy­
wiście pełnego obrazu. Malują jednak w 
wystarczająco wyrazisty sposób drabinę 
naszych osiągnięć, pozwalają wyobrazić 
sobie szeroki, jasny trakt naszego postę­
pu. Trakt, na którym każdy naukowiec 
i racjonalizator znajdzie mocną podporą 
i troskliwego 
Konstytucji, 
opiekę. Z tej

przewodnika 
biorącej go 
opieki rośnie

WŁADYSŁAW BORKOWSKI

w artykułach 
w szczególną 
nasza siła.



^RZEMIEŚLNIK POLSKI^

Zakres dsiałonl®
pomocniczych spółdzielni rzemieślniczych '
7 wdągdk Spółdzielni Przemysło nieść na wyż-sizy paziom istniejące 

wych 1 Rzemieślniczych, po- •4~‘—’- •
wstały z poręczenia Związku Spół- 
(tetetai Pracy i Centrali Rzemieślni 
czej, przejął w zakres swej gestii 
wszystkie spółdzielnie pracy i porno 
cnócze zrzeszone dotychczas w Cen

postanowił nie tylko utrzymać i pod'

dotychczas spółdzielnie, ale przyczy 
nić się do jiak najszerszego rozwoju 
sieci nowych spółdzielni tak pracy 
jak i pomocniczych.

W oparciu o zarządzenie nr 34

i rozszerzenia pomocniczych spółdziel 
ni rzemieślniczych, Związek Spół­
dzielni Przemysłowych i Rzemieślni 
czych wydał zarządzenie nr 1031 z 
1 lutego, br. w którym stwierdzając 
konieczność utrzymania i rozwoju 
pomocniczych spółdzielni rzemieślni 
czych dla właściwego wykorzysta­
nia zdolności produkcyjnej samoist 
nego rzemiosła w celu wykonania 

! zadań Narodowego Planu Gospodar 
czego — określa szczegółowo zada­
nia i zakres działalności tych spół-

i dztelnii.
1 Zadania pomocniczych spółdzielni 

1-' zostały ujęte w 12 następujących

Rzemiosło 
w projekcie 
Konstytucji

Art. 61 projektu Konstytucji gwa­
rantuje wszystkim obywatelom pra­
wo do nauki i stałego podnoszenia ,LJa t - 
ich kwalifikacji zawodowych. Arty- 1 drielin1 '
kul ten ma ogromne znaczenie za- .
równo dla młodzieży pragnącej uzy- I zostały ujęte 
tkać kwalifikacjezawodowe w jed- 1 punktach:' spółdzielnie pomocnica 
nej z licznych dziedzin rzemiosła * ' 
jak również ludzi pracujących już1 
zawodowo w przemyśle lub spół­
dzielczości.

Dotychczasowe osiągnięcia Polski 
budowej w dziedzinie szkolnictwa 
zawodowego i akcjach kursowych 
są cgtomne. Gęsta siatka szkół zawo 
dowych, ośrodków szkolenia j do­
kształcania zawodowego — wyposa­
żonych w bursy, internaty i stołów- 

nie i laboratoria — pomoce nauko- t sta­
wę i narzędzia ■ 
kadry nauczycieli i instruktorów za- ■ 
wodu — gwarantuje idealne warun­
ki nauczania i osiągnięcia należytych 
rezultatów nauki.

Przed kandydatem do zawodu nie 
ttoi dzisiaj — tak jak w Polsce 
przedwrześniowej — perspektywa 
kilkuletniej praktyki u mistrza, speł­
nianie czynności pomocniczych w 
warsztacie, zdobywanie ukrywanych 
tajemnic zawodowych, trudności w 
uzyskiwaniu dyplomów końcowych i 
opłat za naukę.

Dzisiaj dzieci robotników i chło­
pów, te które kiedyś pozbawione 
były możliwości nauki, bezpłatnie w 
dobrych warunkach, w skróconym 
terminie, w oparciu o zdobycze tech 
niczne, pracę racjonalizatorów, nau­
kową organizację pracy, uzyskują 
kwalifikacje zawodowe.

4) or^aariiaowiać zbyt wyrobów wy 
produkowanych przez samoistnych 

' rzemieślników;
5) zaopatrzyć samoistnych rzemie 

siników w surowce potrzebne do 
produkcji i świadczenia usług, pozo 
stających poza systemem akcji na­
kładczej, a niezbędnych dla zaspo­
kojenia potrzeb życia gospodarcze­
go;

0) prowadzić Ste*ę, intensywną 
dzaiaftallność społeczruo-wychowiawozę 
w celu ideologicznego zbliżenia sa­
moistnego rzemieślnika dło gospodar 
ki zespołowej;

7) organizować punkty usługowe 
w celu zaspokojenia potrzeb ludnoś 
ci pracującej;

8) organizować zakłady pomocni­
cze spółdzielni 
krajalnic itp.) dla 
zużycie surowców 
Ich marnotrawstwu;

9) organizować w 
skup używanych 
przedmiotów codziennego

(np. cholewkarmie. 
lepszej kontroli 
i zapobiegania

mieście i na wsi 
i zniszczonych 

użytku.
winny:

1) ETzeszać wifeścicteM wensata-, 
tów rzemieślniiczych i zatrudnio- iw celu ich renowacji w samoist­
nych u nich pracowników, w celu nych warsztatach członków s.pół- 
objęcńa całej masy samiatatnego rae dzńelnń;
miasta zasięgiem swego oddzieływto 10) dokonywać w mieście i na wsi nna; ■ . -

' , wizv.ii i ai«U’£M.icuvv |J*i‘Z«c<uxaińyiu w

2) organizować gospodarczą dzńa- skupionych we whaściwym zakresie; 
tal noś ć zrzeszonych warsztatów, vz i 11) sprzedawać w mieście i na wsi 
celu zapewnienia wykorzystania die l przeroblicne wzgl. naprawiane przed 

nowoczesne warsztatu nranr,,,, ! g?®Poy®I^i narodowej całej zdolnoś; mioty we własnych punktach ustłu- 
istnego raemio- gowych;

- wukwaiuikówańe Ł , 12> organ-taoweć produkcję i świadli < instruktorów zn- 3 ^Mezyć potencja* wytwórczy ozenie usług w punktach wiejskich

przeróbek i napraw przedmiotów

12) organiiaowBć produkcją i świ<ad
samoistnego rzemiosła do wykona- i dla zaspokojenie potrzeb wsi.
nr.ia zadań planu gospodarczego Tak szeroki zakres działania stpół 
przez szeroko rozwinęty system pro । dzielni pomocniczych przyczyni się 
aukcji nakładczej oraz system orga \ do ich rozwoju i da możność samo- 
nizowanta świadczenia usług nr po i istnym rzemieślnikom wręczenie się 
trzeby przemysłu i Indywidua uych 1 w arbiitę gospodarki planowej, nie 
konsumentów przez zrzeszonych rae ■ pozbawiaj ęc ich wfersnośoi posiada. । njjnch (TJP.)mieślników;

ZDZISŁAW S1EDLEWSK1 
dyrektor Zakładów Doskonalenia 

” Rzemiosła w Szczecinie

is??

Zbliżająca się 
wiosna a z nią do 
niosła dla nas 
wszystkich wio« 
senna akcja siew* 
na, zmobilizowała 
ośrodki maszyno­

we do ukończenia 
remontów ma­
szyn rolniczych 1 
przygotowań do 
siewów. Już wszy\ 
stkie SOAfry i 
POM-y, z bardzo 

nielicznymi tylko 
wyjątkami, zamel­
dowały o gotowoś­
ci sprzętu do wio­
sennych siewów. 
Mechanicy, ślusa­
rze, kowale, robo­
tnicy i rzemieśl­
nicy ośrodków ma­
szynowych właści­
wie pojęli, w jak 
wielkim stopniu od 
ich pracy zależne 
jest zwycięstwo w! 
tegorocznej bitwie 

, o chleb.
Na zdjęciu: Ig­

nacy Liszkowski, 
mechanik SOM Dą 
browa Biskupia, 
dokonuje ostatnie­
go przeglądu przyj 
gotowanego do 
akcji siewnika.

Foto _ ncp

Zaopatrzenie i ochrona lokali
sjjóMz. pomocniczy; h oraz warsztatów rzem.

Jak wynika z zarządzenia
Związku Spółdzielni Przemysło­

wych 1 Rzemieślniczych z 1 lutego — 
spółdzielnie pomocnicze mają możność u- 
zyskania surowców: 1) z zaopatrzenia 
centralnego na skutek przydziałów przez 
Departament Zaopatrzenia Ministerstwa

J flasze reportaże

Początek był bardzo skromny
IHP1 zwiedra R5P Malarskiej wSituha**

Stargard Szczeciński, w łuttym. i gardzklch malarzy. Była w tym nie-1 Oczywiście przede wszystkim włas­
nym walorom zawodowym i spo­
łecznym, pracy zespołowej aie i sta­
łej wymianie doświadczeń na licz-

przed kilku miesiącami (ściśle w1 wielkim gronie m. in. Marian Si-' 
x sierpniu ub. roku) zebrało się i dziiński. Felaks Kwiatkowski i Miel- I

prasy szklance herbaity krlłiku star- 1 czak. Zastanawiano się nad możlti-

Rzemieślnicy * rolnicy
wośoiaimd zalożenta spółdzielni ma. 
Jarskiej.

hych koleżeńskich zebnanćiach, na 
odprawach pracowniczych, na kitó-

nr 1031 | Przemysłu Drobnego 1 Rzemiosła, przezna 
czonego na akcję nakładczą wzgl. usługi 
lub 5 proc, z planowej puli zaopatrzenia 
za każdorazowym zezwoleniem Związku, 
2) z puH surowców miejscowych, 3) z 
puli surowców odpadkowych, 4) z rema­
nentów obcych oraz 5) z zaopatrzenia 
centralnego na wykonanie specjalnych 
zleceń.

Zaopatrzenie spółdzielni pomocniczych 
oraz indywidualnego rzemiosła w surow­
ce miejscowe i odpadkowe następuje 
przez Wydziały Przemysłu Prezydiów 

i WRN w porozumieniu z właściwymi Iz­
bami Rzemieślniczymi, z pul będących 
w dyspozycji tych wydziałów. W razie 
deficytu odnośnego surowca Departament 
Zaopatrzenia Min. Przemyślu Drobnego 1 
Rzemiosła organizuje, na zapotrzebowanie 
danego Wydziału Przemysłu Prezydium 
WRN, przerzuty surowca odpadkowego * 
Innych województw posiadających nad­
wyżki surowcowe.

Pomocnicze spółdzielnie rzemieślnicze
korzystają z ochrony lokali na równi ze 
spółdzielniami pracy. Wydziały Przemy-

Obecna sytuacja prawna raemleślnl- 
ków-rolnlków określona jest przepi­
sem par. 14 ust. 1 pkt. 7 rozporządzenia 

Min. Finansów z. 6 czerwca 1251 r. w spra 
wie wykonania dekretu o podatku obro­
towym (Dz. V. R. p. nr 35 por- 273) wraz 
s okólnikiem wyjaśniającym Min. Finan­
sów z 13 czerwca 1»51 (Dz. Urz. Min. Fin. 
ar 13 poz. M),

Na tej podstawie rzemleślnfcy-rolntcy 
zwolnieni są od obowiązku w zakresie po 
datku obrotowego i dochodowego (a tym 
samym również od podatku zryczałtowa­
nego), o ile odpowiadają następującym 
warunkom:

a) wykonują rzemiosło osobiście albo z 
udziałem członków najbliższej rodziny 
0ednak bez zatrudniania uczniów),

b) posiadają na obszarze gminy miejsca 
zamieszkania lub na obszarze gmin sąsia­
dujących gospodarstwo rolne, prowadzone 
we własnym zakresie i na własny ra­
chunek i są obowiązani z tego tytułu o- 
płacać podatek gruntowy.

Obojętną dla zastosowania zwolnienia 
podatkowego Jest okoliczność, czy rzemlo | 
sło stanowi uboczne lub główne źródło i 
przychodów podatnika, a w gospodarstwie 1 
rolnym pracują ewtl. tylko członkowie ’ 
Jego rodziny lub nawet pracownicy na- I 
Jemni.

Zwolnienie to wprowadzono z mocą od 
1 stycznia 1(51 r. 1 kwoty wpłacone przez 
odnośnych podatników z tytułu podatku 
obrotowego I dochodowego wzgl. zryczal 
tewanego podlegają zarachowaniu na In­
ne nalotnoścl podatkowe w szczególności 
na podatek gruntowy (ustęp ostatni 0- 
kóinika Min. Fin. z 13 czerwca 1551 r.).

Mylne byłoby jednak mniemanie, że 
przychody tych podatników z wykonywa 
nia rzemiosła są całkowicie zwolnione od 
opodatkowania, albowiem przychody te

sów z 30 czerwca 1951 r. (Dz. U. R. P. 
nr 38 poz. 289), ze względu na znaczenie 
— jak się wyraża uchwala — „jakie Pań 
stwo przywiązuje do rozwoju przemysłu 
ludowego 1 rzemiosła, uprawianego przez 
właścicieli gospodarstw rolnych na tere­
nie gmin wiejskich. Dochody takie trak­
tować należy na równi z dochodami z 
kontraktowanych upraw specjalnych**.

W tym aspekcie nasuwa się jednak pe­
wna uwaga odnośnie uczniów rzemiosła, 
których zatrudnienie według literalnego 
brzmienia dotyczących przepisów wyklu­
cza zastosowanie omawianych zwolnień 
podatkowych rzemleślników-rolników. z 
zastrzeżeniem ewtl. dalszych wyjaśnień 
czynników kompetentnych podnieść wy­
parta, że taki stan rzeczy, powodujący 
ewtl. ograniczenie szkolenia narybku rze 
mieślnlczego w tych ośrodkach, mógłby 
oddziałać ujemnie na ważną bazę rzemio­
sła wiejskiego.

Rzemieślnlcy-rolnlcy, zwolnieni od po­
datku obrotowego i dochodowego wzgl. 
zryczałtowanego, nie mają również obo­
wiązku wykupienia kart rejestracyjnych, 
stanowiących potwierdzenie zgłoszenia 
obowiązku w zakresie podatku obrotowe­
go (art. 64 ust. 1 dekretu o postępowa­
niu podatkowym).

Nowa sytuacja prawna rzemleślników- 
rolników znajduje swoje odbicie również 
odnośnie podatków terenowych, w szcze­
gólności podatków od nieruchomości 1 od 
lokali, z korelacji przepisów art. 5 i 13 
ustawy z 26 lutego 1951 r. o podatkach 
terenowych oraz § 2 rozporz. wykonaw­
czego do tejże ustawy z 12 maja 1951 r. 
(Dz. U. R. P. nr 30 poz. 237) wynika, że 
rzemleślntcy-rolnicy, zwolnieni od podat­
ku obrotowego i dochodowego wzgl. zry­
czałtowanego, nie są również podatnika­
mi podatku od nieruchomości (i tym sa-

podlegają doliczeniu do podstawy opo­
datkowania podatkiem gruntowym, jako 
przychody z gospodarstwa rolnego „z In­
nych źródeł** w rozumieniu art. 8 ust 4 
dekretu z 39 czerwca 1951 r. o podatku 
gruntowym. Wyjątkowo na rok 1951 to 
dodatkowe opodatkowanie rzemieślników- 
rolnlków, tzn. doliczenie przychodów z 
rzemiosła do podstawy opodatkowania po 
datkiem gruntowym, zostało zawieszone 
W myśl uchwały lladv Ministrów z 26 ma­
ję 1951 r. (M-nitor Pclski A nr 71 poz. 
fU) oraz § 2 pkt. 1 rozporz. Min. Flnan-

mym też podatku od lokali), nawet wów­
czas, Jeżeli zakład rzemieślniczy prowa­
dzony jes* w budynku gospodarczym, al­
bowiem świadczenia rzemieślnicze nie 
podlegają w danym wypadku podatkowi 
obrotowemu. Działalność takich zakładów 
rzemieślniczych nie wykracza bowiem w 
nowym ujęciu w żadnym wypadku poza 
ramy prowadzonego gospodarstwa rolnego 
w rozumieniu przepisów o podatku grun 
lowym. gdyż przychody z rzemiosła trak­
tuje się jako związane z tymże gospodar- 

, stwem rolnym. (SŁ. K).

Możliwości te znaHezńionio, toteż 
jiuż dnia 10 sierpnie zwołano ze­
branie organizacyjne, na które przy 
było kilkunastu miejsoowydh maCa- 
rzy, którym idea spółdzielczości by­
ła bfeka. Tego samego dnia Rze- 
mteślniiciza Spółdzielnia Pracy „Szitiu 
k-a” w Stargardzie rozpoczęta swe 
istnienie.

Początki nite były taitwe. Nie było 
żadnej pomocy finansowej z ze­
wnętrz, chociaż na brak pomocy mo 
rainej orgsnizaiteirzy spółdzielni na­
rzekać nie miogld. Fvndlamanit maite- 
riialny położyłd setni założyciele. De­
li swe warsztaty j materially. Siidriń- 
ski dał nawet własne zemówóenta, a 
Kwiatkowski lokal. Pierwsze wyko­
nane roboty, zaufanie i... do ,Sztu­
ki" zaczęli niapływiać nowi Członko­
wie, nowii pracownicy, 
poczęły napływać nowe 
na poważne roboty.

Dziś Rzemieślnicza
Pracy .Sztuka" w Stargardzie ma 
już duży kapitał zaufanie. A i z fi­
nansami radzi sobie dobrze. Ma w 
swej krótkiej historii wykonanie ta­
kich robót, jek remonty Szpitala Po- 
wiiatowegoi, Domu Dziecka, Domu 
Ludowego i innych społecznych in­
stytucji. za które otrzymata pochwa 
łę Miejsktefj Rady Narodowej. Po­
chwała teka nie dziwi. Wszak srtair- 
gardizka „Sztuka” nie oddała jeszcze 
żadnej roboty, po której żędannby 
poprawki..

Spółdizietaa „Sztaka” jest insty­
tucję, dia której nile, co nowoazesne 
nie jest. oboe. Kwńtmie tu współza­
wodnictwo pracy, jest szereg przo­
downików pracy jak: Ewald Kurza­
wa, Tadeusz Stróżyński, Marian 
Żulczyk, Franciszek Kwtertkowski. 
Najwyższe wyniki uzyskuje jednak 
Antoni Rokicki, szczycęcy się wy­
konaniem 251 proc, normy. Jest to 
jednak nrie wyłącznie jego załoga. 
To wynik pracy* całego zespołu Ro­
kickiego, w skład którego wchodhę: 
Stanisław S-icfaiński, Stanóstaw Ką­
kolewski 1 ----- -— ------  *
Nita gorzej 
szyldownii 
wie FelEk 
Hiiimeinite'

Czerny 
„Sztuka”

rych nie brakuje nigdy wszystkmcłi 
cztanków ziaraędlu z prezesem M. Si- 
diaińskiiim i wtceprezem Tadeuszem 
Hejnikietn na czeta.

Rozwój RSP „Sztuka” w Stairgair- 
dziiie Szczecińskim staiwia oczywiście 
wymogi. Dotychczasowy lokal oka­
zuje się abyit szczupłym. Toteż za­
rząd zabiega o nowy, obszerniejszy 
lokali. Zabiega i ma szanse, źe sta­
rania te nie będę daremne. Poprze 
z pewnością te zebiegi zarówno PRN 
jak i MRN, bo tego wymaga roewófj 
goispiodiarozy Stargardu, rozwój opar­
ty na zasadaich siocjailistyicznydh.

słu Prezydiów Rad Narodowych mają 
otaczać opieką pomocnicze spółdzielnie 
rzemieślnicze w zakresie zapewnienia im 
właściwych warunków lokalowych. Sa­
moistne warsztaty rzemieślnicze, bdorąee 
udział w akcji nakładczej lub świadcząca 
usługi — w związku z członkostwem w 
spółdzielni rzemieślniczej mają zapewnie* 
ną ochronę lokali użytkowych. (TP)

Przeróbki ze złota
W oriatafan czasie w „Monitorze 

Polskim" Nr 100 ogłoszone zostało 
rozporządzenie Ministra Finansów 
nowelizujące niektóre dotychczaso-

do ..Sztuki" 
zamówiieniiia

Spótatafetata

A teraz jedna wypowiedź, dająca we PrzePisX w sprawie obowiązku 
obraz dojrzałości! społecznej i pblk I reJestrac.n i zdawania dewiz, złota 
tycznej pracowników „SzWki”. Przo i1 będących w posiadaniu
downiik pracy Antonii Rokicki mówi 1 °. Prywatnych. Nowela ustala, że 
o pretjekcłie Konstytucji Poliskńiej inle P°dlegaią obowiązkowi wykupu 
Rzeczypospolitej Ludowej: '

— Nie jestem spółdzielcę z przy­
padku and z .konieczności". Idea 
spółdfztelczości dawno już tkwtiłia we 
mnie. Dziś ma ona pełne praiwta i 
poparcie. Gwarantuje jej dailszy 
rozwój ant. 11, mówrtęcy o popiera­
niu różnych form spółdzielcaośdi 
również i w mieście. Dlatego po­
chwałom projekt. A wiem, że mó­
wiąc to, wyrażam opinię nas wszyst­
kich ze „Sztoki".

Murski.

i nie podległ
। przedmioty ze złota i platyny oraz 
złoto i platyna w formie wyrobów 
dentystycznych choćby przedmioty 
te były uszkodzone lub niezdolne do 
użytku.

Jednocześnie ustalone zostało, że 
Komisja Dewizowa Banku Narodo­
wego upoważniła Ara Chnebann, 
CPL i A (Centralę Przemysłu Ludo­
wego i Artystycznego) i Państwową 
Centralę Jubilerską do wykonywania 
dla zgłaszających się klientów prze­
róbek i wyrobów z powierzonego zło 
ta i platyny.

Zasady normowania pracy
celu właściwego wykorzystania kwa- młodociani ...»________W celu właściwego wykorzystania kwa­

lifikacji robotników młodocianych za­
trudnionych w zakładach produkcyjnych 
oraz należytego zaszeregowania ich do 
odpowiednich grup płacy — Przewod­
niczący Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego wydał w porozumieniu z 
Centralną Radą Związków Zawodowych 
zarządzenie z 12 grudnia 1951 roku (Mo­
nitor Polski nr A-105, poz. 1518), posta­
nawiające, że robotnicy młodociani po­
winni otrzymywać pracę odpowiadającą 
Ich kwalifikacjom 1 powinni posiadać za 

• ' szeregowanie osobiste do kategorii kwa-i Mieczyśtaw Gorczyca. . Jwov/era.aat ww hdlCgUill Kwa-

spisują stę praoowimcy llflkacyjnej, przyznanej im w wyniku 
r.orej przewedaę mtetrzo . egzaminu przeprowadzonego po ukończę 
<wr.iaitfkfowsk' j Zd7' isAw nlu szkolenia zawodowego w zakładzie

1 pracy lub uzyskanej przy ukończeniu za 
isiwdrięcza Spółdzielni® sadnlczej szkoły zawodowej albo szkoły 
swe

Kwtafltowsk: i ZdtfsAw ! nlu” szkolema'Tawodowego
! Drenu 1..K _ _____ .

młodociani, którzy zostali już zaszerego­
wani przed wejściem w życie powyższego 
zarządzenia, lub też wykonują pracę nie 
wymagającą wyuczenia zawodu, zacho­
wują dotychczasową kategorię osobiste­
go zaszeregowania.

Robotnicy młodociani zatrudnieni w za­
wodzie przy pracach normowanych; po­
winni wykonywać pracę według norm 
ogólnie obowiązujących z wyjątkiem jed 
nak robotników młodocianych zatrudnio­
nych przy pracach w przemyśle węglo­
wym, w hutnictwie, w przemyśle odlew­
niczym 1 w kamieniołomach, dla których 
ustalono normy odpowiednio zmniejszo­
ne. W tym ostatnim przypadku również 
dla brygad, w skład których wchodzą 
robotnicy rńłodociani, ustalono normy 

। pracy odpowiednio zmniejszone w zależ-
wysofcie wynM? przysposobienia zawodowego. Robotnicy J ności od Uośei robotników młodocianych
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Mewy naa Brda
Czy miecie, że 

nad Brdą są me­
wy? Bieluśkie 
niemy, które nie 
tylko ściągają u. 
wagę przechodni, 
ale uamet zamiej­
scowej mrony.

Oto dnia ubieg­
łego niemałą ucie­
chę mieli przechod

nie, obserwując mronę, która wi/m 
zachomaniem starała się przypodo­
bać mernom.

Memy frumają, mrona też, memy 
opuszczają się nisko nad modę, mro­
na też, memy usiadły na modzie, a 
wrona zdziwiona z zazdrością spoglą 
dając na utalentowane memy, nie­
stety musiala pozostać na brzegu, i 
tak się mrona długo dziwiła, obraca­
jąc smój dziób na prawo i lewo, że 
widok ten. nie tylko był pełen humo­
ru, lecz świadczył także, że i mrony 
potrafią rozumować. (Zet-Pe)

Zagadka
Czyściutko i schlud 
nie, chociaż bez­
ludnie. Wody ani 
kropli, gdy jest 
już popołudnie, 
sjerka smutna 
mómi — rzecz 
trudna. Kolega 
orzeka, że... wodo­
ciągom

Ka

to 
zaś

Więcej takich imprez!

KRAKOW, NOWĄ HUTĘ, PORONIN, ZAKOPANE
zwiedzili

Powszechna Spółdzielnia Sppży—eów 
w Bydgoszczy posiada w swych sze 

regach kilkadziesiąt tysięcy członków. 
Tą wielka Ilość członków dobitnie J" :ad- 
czy o wielkie! popularności Jaką się 
cieszy PSS wśród mieszkańców Byd­
goszczy. PSS — by zacieśnić więź pomlę 
dzy członkami a spółdzielnią — organi­
zuje bezpłatnie co pewien czas najroz­
maitsze imprezy o charakterze kultural­
no-oświatowym, organizuje bezpłatne kur 
sy dla gospodyń, umożliwia członkom wy 
pożyczanie sprzętu gospodarstwa domo 
wego. Te formy współpracy przyczyniają 
się do dalszego wzrostu ilości członków 
1 zdobywają coraz większe zaufanie do 
samej organizacji spółdzielczej, jaką jest 
PSS. ,

Społeczno — śamorządowy dział ma 
tutaj wiele do powiedzenia. Jest to 

dział — jak mówi nam kierownik, Jerzy 
Olędzki — który bezpośrednio styka się 
z członkami PSS. Współpraca między 
członkami a PSS układa się na płaszczyż 
nie zaufania i życzliwości. Toteż — jak 
stwierdza prezes Henryk Kląpa — w 
ciągu każdego roku wydatkujemy na te 
cele dziesiątki tysięcy złotych. Wielkie 
żądanie w tym dziale spełnią Istrakto- 
rat Pracy Kobiet — dlatego nie dziwimy 
się, że Instruktorka Zofia Juszczyk jest 
wciąż uśmiechnięta, gdyż pracę swą lubi.

Społeczno- samorządowy dział PSS w 
rąmach dalszego zaclęśnlenia stosun 

ków zorganizował 3-dniową wycieczkę dla 
400 członków PSS. Zwiedzili oni histo­
ryczne zabytki w Krakowie, mieli moż­
ność przekonać się na własne oczy, jak 

| szybko rośnie Nowa Huta — chluba na- 
I szego pokojowego budownictwa. W Poro 
ninie zwiedził muzeum Lenina, gdzie za­
poznali się z życiem i walką twórcy pierw 
szego na świecie państwa socjalistyczne­
go. Zwiedzili również 1 Zakopane, gdzie 
wielu z nich po raz pierwszy miało moż­
ność widzieć i podziwiać polskie góry.

Wycieczka ta, którą obsługiwał „Orbis" 
z Bydgoszczy, a pieczą nad którą miała

uczestnicy wycieczki PSS
uczestników w gorących słowach dzlęko- — a obecnie w Polsce Ludowej, or- 
walo kierownictwu PSS za tak udaną i 
świetnie zorganizowaną wycieczkę.

♦
— W Polsce przedwrześniowej nie 

do pomyślenia było, byśmy mogli 
wyjechać bezpłatnie na wycieczkę — r 
wypowiadało się wielu uczestników ! jącego miast i wsi.

ganizacja wczasów, rozwój turysty­
ki, uzdrowisk, urządzeń sportowych, 
domów kultury, klubów, świetlic, 
parków i innych urządzeń wypoczyn 
kowych stwarzają możliwości zdro­
wego i kulturalnego wypoczynku 
dla coraz szerszych rzesz ludu oracu 

(Bis)

Najlepszy w kra’’u zespół 
zecerów i linotypistów 
posiada PZWS w Bydgoszczy 

(Bids) W II etapie współzawodni­
ctwa międzyzakładowego rozpsa* 
nego przez Zarząd Główny Zw. Zew 
Prec. Przem. Graf, 
nictw brato ogółem 
dów 

W 
twa 
dów

Prasy i Wydaw 
udział 61 zaikie 
Polski.
współzawodnic-

z terenu całej 
wyniku tego

Drukarnie Państwowych Z akta
Wydawnictw Szkolnych 

(PZWS) w Bydgoszczy zajęła piętę 
miejsce a równocześnie zespól zecer 
ni i linotypistów uzyskał miano naj­
lepszych w Polsce.

17.000 wynowieilzi

Ludzie pracy Pomorza
dyskutują nud projektem Konstytucji
DYSKUSJI nad ogłoszonym koło 17 tys,. ludzi pracy, a m. in. 6 
projektem Konstytucji Pol- tysięcy robotników, 3 tysiące praco 
Rzeczypospolitej Ludowej każ * v ~v 4
dnia zabierają glos nowe set- 
tysiące ludzi pracy z terenu 

. bydgoskiego.
Każda wypowiedź na masówkach 
w punktach dyskusyjnych świad­

czy o tym, że chłopi, robotnicy i 
pracownicy umysłowi, młodzież i ko 
biety Pomorza widzą w Konstytucji 
utrwalenie praw i zdobyczy osiąg­
niętych dzięki władzy ludowej.

W gromadach, gminach, miastecz 
kach i miastach województwa byd­
goskiego zabrało g«os w

W 
skiej 
dego 
ki i 
woj.

dyskusji o-

wników umysłowych, 2.500 kobiet 
i przeszło 2 tysiące młodzieży zet- 
empowskiej, szkolnej i niezorganizo 
wanej.

Na zebraniach w zakładach pracy 
urzędach i instytucjach w mieście i 
na wsi 2.185 osób wygłosiło przemó 
wienia o ogłoszonym projekcie Kon 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

W popularyzowaniu projektu Kon 
stytucji na Pomorzu bierze udział 
ponad 8 tysięcy agitatorów.

11 tysięcy osób

uczy się ięzyka rosyjskiego
w woj. bydgoskim

„Bułgaria w krajobrazie** 
w Pomorskim Domu Sztuki

Oddział Bydgoski Centralnego Biu­
ra Wystaw Artystycznych organizu­
je w salonach wystawowych w Po­
morskim Domu Sztuki w Bydgoszczy 
wystawę dzieł A. Lenicy pt. „Buł­
garia w krajobrazie". Na całość po­
kazu, składa się kilkadziesiąt prac 
olejnych, akwarel i rysunków wybit 
nego artysty.

Wystawa trwać będzie od 1 do 30 
marca br. Otwarta jest codziennie, 
z wyjątkiem dni poświątecznych. cd 
godz. 10 do 13 i od 15 do 19. Wstęp 
bezpłatny.

Wielki koncert
w Zakładach
Naprawczych T. K.

Załoga Zakładów Naprawczych Ta 
boru Kolejowego, chcąc dać wyraz 
szczególnej radości z oka; 
nia projektu Konstytucji

Coraz więcej robotników i chło­
pów woj. bydgoskiego zapisuje się 
na kursy języka rosyjskiego. Np. w 
miesiącu styczniu powstało 38 no­
wych kursów języka rosyjskiego

kier, turystyki Aniela Kłosińska oraz Hen poszczególnych zakl-adach pna- 
. ... ... — pv i w PfiK-Jieh i)«r>lpm w wm.

ciągom podlega.
Dlatego po południu jak i w grudniu
— kąpać się nie można.

Zgadnij zgadula, co to, gdzie to, i 
jaką nazwę nosi to? — dla odgadnię­
cia — na Szwederowo prosimy.

Łaźnią miejskal? Zgadliście. Czy 
jest ona zależna od wodociągów. Chy 
ba tak.

Toteż gdy chcetz się wykąpać — 
śpiesz się. Czynna jest już od godz. 
7 rano. PEZET

ryk Kachel, kler, działu turystyki DOKP 
Gdańsk — pozostanie na długo w gamię 
Cl wszystkich. Wycieczka ta wyjechała 
specjalnym pociągiem turystycznym.

Każdy wagon był zradlofonizowany, 
był też 1 bufet obficie zaopatrzony. Wielu

.NAIIZIONE
I
W Redakcji jeat do odebrania ręka­

wiczka.

|Q KOM LWI KĄTY
ZKS Kolejarz Bydgoszcz — Walne ze­

branie sprawozdawczo-wyborcze, odbę­
dzie się w wtorek dnia 4 
godz. 18.30 w sali ZZK przy 
ta August*.

Sekcja gier 
że treningi dla 
bywają się we
dżiny 20.30, kobiet natomiast w środy 
1 soboty od godz. 20.00 1 19.00 w sali 
przy ul. Konarskiego.

cy i w PGR-ach. Ogółem w woj. 
bydgoskim na 425 kursach uczy się 
ponad 11 tys. osób.

W bież, miesiącu kurs I stopnia 
ukończyło ponad 200 robotników i 
członków spółdzielni produkcyjnych 
M. in. kurs języka rosyjskiego I sto 
pnia przy PGR w Kotomierzu w

pow. bydgoskim ukończyło 20 robot 
n-iików rolnych, którzy nauczyli się 
płynnego czytania i pisania po rosyj 
sku. Robotnicy zgłosili się na wyż­
szy kurs języka rosyjskiego.

Powiatowe Zarządy TPPR, wobec 
stale zwiększającej się liczby chęt­
nych do nauki języka rosyjskiego, 
w ciągu I kwartału br. założą przy 
zakładach pracy i w gromadach 250 
nowych kursów. W akcji zakładanie 
nowych kursów języka rosyjskiego 
przodują: Toruń, Włocławek i Byd­
goszcz ora.z powiaty brodnicki, iwie 
cki i tucholski.

marca br. o 
ul. Zygmun-

zawladamlą,aportowych
aenlorów 1 juniorów od- 
wtorkl i piątki od go-

„DWA lYGODNIi W RAJU"
PO PIERWSZYM akcie chciałem 

uciekać, po drugim zacząłem 
się nieźle bawić, a po trzecim - 
ogarnął mnie żal, że pobyt w „Raju" I 
już się skończył.

W
Jan Ulrich

\UIĘC WCZASY — to temat ka- 
’ ’ pitalny, ale i zobowiązujący, j 

Samym tylko uśmiechem pokwito- 
wywać go nie wolno. Pewnie, że 

' okazji do zabawy nastręcza on wy­
jątkowo dużo. Skorzystali też z tego 
bogactwa oburącz pp. Skowroński 
i Słotwiński. Zmajstrowali sztukę 
wcale zgrabną i wesołą. Może jed­
nak nieco zbyt błahą i pustą — jak 
na wymogi komedii — i to w dodat­
ku poświęconej wczasom.

ALE NIE zrzędźmy. Uśmiech na 
scenie to rzecz rzadka, więc 

cenna. Zwłaszcza, gdy jest w do- 
„Ji i naj- | brym gatunku. Szkoda, że koncepcja

mędrszych jakie' reżyserska p. Szczęsnej nie pokusiła 
przyniósł nam no- się o podniesienie gatunku uśmiechu, 
wy ustrój. Właśnie A wystarczyło wyraźne odcięcie się 
— nie tylko naj- od farsy i stuszowanie albo nawet 
milszych ale i — i skreślenie zbędnych „operetko- 
najmędrszych Bo ' wych" wstawek — aby dojść mógł do 
nie ograniczającej ( głosu jasny i ciepły ton utworu. Bo 

I--J "J------- — ■*"-„Raju
•drowiem' sporo można by wytoczyć i to bar­

dzo zasadniczych zarzutów — to jed­
nak nie można nie podnieść z uzna­
niem, że udało im się trafić w tak 
znamienny dla atmosfery wczasów 
ujmujący ton pogody. Ta atmosfera 
beztroskiej uciechy tak się udzieliła 
aktorom — że rzecby można, nie tyle

Bo komedia Zdzi 
sława Skowrońskie 
go i Józefa Słotwiń 
skiego przypomnia 
la nam wszystkim 
nasze własne „raj­
skie" przygody. 
Któż z nas nie bło­
gosławił tej insty­
tucji, jednej z naj­
milszych

sie do obdarowywania uczestników | jeśli pod adresem autorów 
wczasów wypoczynkiem, zl.~------ -
i uśmiechem — ale zbliżającej ich do 
społeczeństwa całej pracującej Pol­
ski. Nie trzeba podkreślać, ile — na 
skutek takich wzajemnych zbliżeń, 
zyskuje nasza wiedza o Polsce współ 
czesne?. Jakże np. zupełnie inaczej 
widzę, oceniam, i doceniam górniczy 
Śląsk od czasu, gdy na wczasach w 
Niechorzu los zetknął mnie z nądszty 
garem z kopalni „Kleofas". Trzydzie 
ści lat przerąbywał się mój zacny 
„pieron" poprzez mroki podziemi za­
nim się dzięki wczasom znalazł po 
raz pierwszy nad morzem. Wcale 
nim. na początku, nie bpi zachwyco­
ny. Gdym mu zaproponował kąpiel 
w Bałtyku, aż się zżymnął: — „Nie. 
pic-ona! Jo sie w ta zimna woda wsa 
dtić nie dom!" — oświadczył stanow­
czo i nieodwołalnie. A w ostatnim 
dnltt pobytu był mój nadsztygar o- 
statnim. który wieczorem wylazł z 
wody I ani rusz nie eheiał zejść 
z plaży na kolację, nie mogąc wprost 
rozstać się z widokiem zachodzącego 
V morze sloAca...

Ponad 8000 dzieci
z koloni' letnich

(i't) Wydział Oświaty MRN rozpo­
czął już prace przygotowawcze, do 
kolonii letnich dla dzieci i młodzie* 
ży wybierając najbardziej atrakcyjne 
miejscowości. Większa część kolonii 
odbywać się będzie w miejscowoś*

grali ile raczej bawili się na scenie. 
A bawili się wszyscy z takim zapa­
łem, że trudno wręcz z tego rozba­
wionego zespołu powyłaniać poszczę 
gólne pozycje. Zwłaszcza, że i auto­
rzy wcale nie postarali się o dobit­
ny i wyrazisty rysunek poszczegól­
nych postaci Pozostawili to inwen­
cji wykonawców ról. Ci zaś, nie kon 
trałowani koncepcją reżyserską — 
harcowali sobie na szerokiej łączce 
improwizacji od komedii do wodewi­
lu i od wodewilu do farsy. Z farsy 
zatem wywodził się bardzo zabawny 
rybak - amator w ujęciu p. Olszew­
skiego.

Klara

Z krotochwili ro 
dem były także 
kreacje pp. Kwiat 
kowskiej (kierow­
niczka domu vy- 
poczynkowego), 
Ulricha (radca Ol­
szewski), Cicho- 
rackiej i Ja­
niszewskiej. P. Ko 
rowicz - Koleżan­
ka przyjechała do 
„Raju" prosto z do 
brej operetki. PP. 
Alszyńska, Kuciń­
ska, Cwiklikówna, 
Nowak i Kalita

wysokogór*ciach nadmorskich 
skich.

Z bydgoskich zakładów pracy wy 
jedzie na kolonie ok. 8000 dzieci, 
ze szkół TPD zaś 750 dzieci. Z pół* 
kolonii skoirzysla w rb. 450 dzieci. 
Oprócz tego 1225 wyjedzie do o= 
borów letnich. W roku bież, wejdzie 
w życie nowa forma 
czasy w mieście. 10 
renie miasta zostało 
na ten cel. Dzieci z 
dą dowożone autobusami do punktów 
wczasów. Wydział Oświaty organi- 
zuje również jeden wzorcowy punkt 
kolonijny dla dzieci przodowników 
pracy w Brzeźnie pod Gdańskiem.

Od marca rozpocznie się szkolenie 
personelu biorącego udział w kolo* 
niach. Szkolenie to będzie się odby* 
wato na specjalnych kursach nau* 
czycielskich i obejmie w pierwszym 
rzędzie nauczycieli dotychczas nie* 
przeszkolonych. Oprócz tego będzie 
zorganizowany specjalny kurs dla 
intendentów kolonijnych.

Kolonie zaopatrzone będą bogato 
w sprzęt sportowy. W tegorocznych 
koloniach weźmie udział 80 proc, 
dzieci pochodzenia robotniczego, 
pozostała ilość to dzieci rencistów, 
wdów i pracowników umysłowych. 
Z wczasów w mieście skorzystają 
dzieci w wieku do lat 14. Z kolonii 
od 7 — 14. Na obozy wyjadą dzieci 
w wieku od 14 — 18 lat.

wczaeów — w* 
obiektów na te 
przeznaczonych 
Bydgoszczy bę=

ego, chcąc dac wyraz 
dości z okazji wyda-

:: — ;.i Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej, urządza 
w niedzielę, 2 marca o godz. 17 w 
auli Gimnazjum Metalowego przy ul. 
Zygmunta Augusta wielki koncert, w 
którym udział weźmie orkiestra pod 
dyr. Zygmunta Gacy, chór „Hasło 
pod. dyr Antoniego Rybki, soliści 
Aiojzy Jaziński — tenor i Józef 
Gruszczyński — baryton oraz akom- 
paniator Polskiego Radia Tadeusz 
Polański.

W programie arie i pieśni kompo­
zytorów polskich, radzieckich i włos­
kich. Wstęp bezpłatny.

Likwidacja odłogów 
to najważniejsze zadanie 
przed siewami wiosennymi

(bo) W Bydgoszczy odbyła się od 
prawa robocza wszystkich kierowni 
ków Państwowych Gospodarstw Roi 
nych okręgu bydgoskiego.

Po zagajeniu odprawy przez dy­
rektora Okręgowego Zarządu PGR 

। ob. Cz. Zienkiewicza poszczególni 
I kierownicy gospodarstw zdawali 
i sprawozdania o przy gotowań: ach 
i do siewów wiosennych. Dyrektor 
. Tyski omówi?: zeikres czynności i o- 
i bowiązków kierownika gospodars* 
I twa. Do najważniejszych zadań w 
' akcji przygotowawczej do siewów 
; wiosennych zaliczyć trzeba zlikwi­
dowanie odtogów oraz ich ziagospo- 

' darowanie, podpisanie umów z 
| POM. przeprowadzenie zabiegów a- 
i grot ech nicznych i zakontraktowani# 
; roślin technicznych.

WYJAZD DO SŁUPSKA
Jak już donosiliśmy, reprezentacja 

pięściarzy Pomorza zmierzy się w nad­
chodzącą niedzielę na ringu w Słupsku 
z reprezentacją województwa koszalińskie 
go. Ze względu na start czołowych za­
wodników okręgu pomorskiego w spotka 
niach o mistrzostwo (I i II ligi) zrzesze­
niowej reprezentacja okręgu wystąpi w 
mocno osłabionym składzie. Do Słupska 
wyjadą następujący pięściarze: Jawor­
ski (OWKS Bydgoszcz), Gumowski (Gwar 
dla Toruń), Stachowicz (OWKS Bydg.), 
Grzelak (Kolejarz Inowrocław), Pesta — 
(OWKS Bydgoszcz), Kawczyński (OWKS 
Bydgoszcz), Łęgowski (Unia Włocławek), 
Szkudlarek (OWKS Bydgoszcz), Czapla I 
(OWKS Bydgoszcz), Niewczas I (OWKS) 
Bydgoszcz).

Henryk Olszewski

Korowicz-
Kałczanka 

starali się z powodzeniem nie wykra­
czać poza ramy komedii. P. Grzegorz 
Kardaś świetnie zagrał rolę — Grze­
gorza Kardasia. A p. Mieczysław Wie 
licz był żywiołowym i pełnym wdzię 
ku Mieczysławem Wieliczem, zamiast 
być murarzem Swieradkiem. Deko­
racje p. Muszyńskiego — zwłaszcza, 
zaś pejzaż na drugim, planie, by’y 
bardzo ładne. Wczasowicze nie zwró­
cili jednak na ich urok najmniejszej 
uwagi, bo autorzy komedii, zupełnie 
zapomnieli o ogromnej roli jaką w 
akcji wczasów odgrywa uroda kraj­
obrazu. Publiczność wielkodusznie 
wybaczyła im ten mankament, jak 
i wszystkie inne. Przyczyna tej. wiel­
koduszności była bardzo prosta: pu­
bliczność bawiła się — jak w raju.

MARIAN TURW1D.

KINA

Pomorzanin: Na arenie 
(16, 18, 20).

Polonia: Bohaterowie
naszych czasów (17, 19).

Orzeł: Bez adresu (17, 
19).

Wolność: Piotr I ser. TT 
(16, 18, 20).

Gryf: Ostatni rejs (17, 
19).

Bałtyk: Zwycięski po­
wrót (17, 19).

Mir: Córki Chin
Rozmaitości: W 

socjalizmu. 7-51 
dzieci (16 - 23).

* FOTOPLASTTKON 
„Indie** (godz. 9—21).

(19).
kraju
Nasze

CO?

DYŻURY APTEK
Apteka nr 16, Dworcowa 

48, tel. 24-66
Apteka nr 12, ul. Grun­

waldzka 37 (tel. 34-31).

WYSTAWY

Muzeum (m. L. Wyczół­
kowskiego — otwarte co­
dziennie 0—16, w środę I 
piątek 12—19. w n’"1 slę

TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ 

Sobota: „Powrót po­
sła" (g. 19).

Niedziela: Grzegorz Dan 
dln (16), Powrót posła (19)

RADIO
Sobota, 1 marca 195?
16.20 Bydgoski dziennik 

radiowy, 16.35 Polskie 
pieśni rewolucyjne, 16.45 
Audycja dla młodzieży: 
„U młodych miczurinow- 
ców“, 17.15 Śpiewa sek­
stet zmp pod kler. E. Lu 
Natowskiego, 17.30 Felie­
ton na temat Festiwalu 
Sztuk Polskich w świetli­
cach na/Pomorzu, 19.50 
Rozmowa z korespnnden- 
" ml terenowymi PR,
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W królestwie braci śpiących
Otym, że Feluś jest człowiekiem 

niegościnnym i skąpym — przeko­
nałem się nie po raz pierwszy. 

Pociąg mieliśmy o go<lz. 23-ej. Rozma­
wiałem z Felusiową i myślałem, kiedy 
wreszcie podadzą kolacją, gdy nagle Ee- 
luś wpadł jak bomba 1 krzyknął:

— Ubieraj się, bo nie zdążymy, już po 
Pól do jedenastej!

Trochę wydało mi to się podejrzane, 
ałe że Feluś wetknął ml pod nos swój 
zegar, istotnie wskazujący tę godzinę — 
Więc szybko założyłem palto i z przyro­
śniętym do krzyża żołądkiem pogalopo­
wałem na dworzęą.

Tam okazało się, że ten drab Feluś ce­
lowo przestawił wskazówki zegarka, aby 
wyprowadzić mnie z domu przed poda­
niem kolacji.

— Przeklęta eebulat — złościł się chy- 
tfze na dworcu. — Znowu śpieszy.' Do ’ 
pociągu mamy jeszcze całe trzy kwadran i 
eel

— To może wstąpimy do bufetu i prze 
gryziemy coś? —■ zaproponowałem, czu­
ląc, że kiszki grają ml rumbę.

Feluś obłudnie westchnął.

— Żeby nie ten głupi zegar, który nas 
wprowadził w błąd, to zjadłbyś kolację 
u nas! No, ale trudno, stało się...

Dworcowa restauracja Kolejowych Za­
kładów Gastronomicznych wyglądała 
bardzo malowniczo. Stoliki oblepione by­
ły rojem obywateli, pogrążonych w obję­
ciach Morfeusza, Jeden spał z nosem, 
wetkniętym w obrus, drugi — organ po­
wonienia ulokowany miał w solnlczce. 
Tamten opierał się na łokciu, ten zwiesił 
głowę w dół, wspierając utrudzone czo­
ło o brzeg stolika. Jakiś wąsacz skulił 
się na krzesełku i przykrył obrusem. Ja­
kaś pani zdjęła kalosze, położyła je na 
stoliku i wsparła o nie głowę. Ktoś in­
ny położył głowę na krześle i spał słod­
ko, nie czując, że sąsiad ulokował mu na 
obliczu dwie ogromno stopy w dziura­
wych skarpetkach. Krótko mówiąc — 
widok ogromnie atrakcyjny, królestwo 
braci śpiących.

Na dodatek zaś — osobnicy, pogrążeni 
w objęciach Morfeusza chrapali, stękali 
1 świstali jak pięć puzonów, trzy basetie 
1 tuzin trąb jerychońskich razem.

Spojrzałem na Felusia.

— No i co?
— No i nic! — odburknął chełpliwie. — 

Zobaczymy, co jest do zjedzenia! Byl 
kotlet, gulasz, bigos, jakaś ryba.

— Dla mnie gulasj! — zamówiłem.
— Płacisz? — upewnił się skąpy Feluś, 

a gdy potaknąłem, zawołał: — A dla 
mnie kotlet! I jasne piwo!

Klener spojrzał na nas ze współczu­
ciem.

— Ale gdzie ja to panom podam?
— Jakto gdzie? — obruszył się Feluś. — 

Do stolika!
— A czy panowie przynieśli stolik z 

sobą?
Felusia zatkało. Aż się zakrztusił ze 

zdenerwowania. Kelner jednak uprzedził 
eksplozję.

— Proszę wybaczyć — rzeki — ale pa­
nowie przecież widzą, że wszystkie sto­
liki są zajęte. I niestety... — tu westchnął 
— nie sądzę, by się przed północą opróż­
niły...

Rozejrzeliśmy się bezradnie.
— Może obudzimy kogoś? — zapropono 

wał Feluś. Wzruszyłem ramionami.
— Jąk uważasz...

Miś w ZOO

Młodzież 1 dorośli codziennie odwiedzają zwierzęta we Wrocławskim Ogro­
dzie Zoologicznym* Ogółyną.sympatią cieszy się miś, który roztropnie przy­
gląda się gościom,

Feluś pociągnął jednego z „braci śpią­
cych" za skarpetkę. Tamtem uchylił jed­
no oko i ziewnął:

Cooo, pociąg?
— Nie, proszę pana — wyjaśnił Feluś 

— a raczej tak... pociąg, ale do kolacji... 
Właśnie ja z kolegą, proszę pana, chcle- 
llśmy zjeść kolację, więc uważamy, że...

— Idź pan do diabła! — warknął jego­
mość w skarpetkach. — Nic mnie nie 
obchodzicie, ani pan, ani pański kolega! 
Spać ml się chce! Auuu... — potężnie 
ziewnął i po chwili chrapa! ponownie.

— Nic panom nie mogę poradzić — 
usprawiedliwiał się kelner — tak dzieje 
się u nas stale. Stoliki zawsze są okupo­
wane, a goście nie mają gdzie usiąść, że­
by zjeść kolację:

Zdenerwowałem się tym bardzo i po­
przestałem na wypiciu piwa przy bufe­
cie, Feluś jednak nie dał za wygraną. 
Tak długo napastował kelnera, aż wre- ■ 
szcie otrzymał swój kotlet. Usiadł z nim { 
na jakiejś walizce, talerz postawił sobie 
na kolanach i przy akompaniamencie 
chrapania, wydawanego przez chór „bra­
ci śpiących" — zjadł ów kotlet z apety­
tem.

Zapłaciłem za siebie i za Felusia, po 
czym wyszliśmy na peron. Wkrótce nad- ' 
Jechał pociąg. Szybko ząjąlem miejsce i 
1 stanąłem przy oknie. Gdy pociąg ru-

Mistrzostwa bojerowe 
Polski

W pierwszych dniach mistrzostw boje­
rowych odbyły się biegi ćwierćfinałowe. 
Na starcie stanęło 36 załóg, które podzie­
lono iją 6 grup. Każda załoga obowiąza­
na była przebyć dwukrotnie trasę o ob­
wodzie 5 km.

Zwycięstwo odnieśli: w gr. I — Mali­
nowski (AZS — AWF) — 1.457 pkt., w gr. 
II — Czarkowski (AZS — AWF) — 1.156 
pkt., w gr. III — Turketti (AZS — AWF) 
— 1.457 pkt.. w gr. IV — Sieradzki (Bu­
dowlani — Chojnice) — 1.758 pkt., w gr. 
V — Kowalski (Budowlani Warszawa) — 
1.457 pkt., w gr. VI — Szpetulski (AZS — 
AWF) — 879 pkt.

Warunki lodowe dobre. Bojery rozwi­
jają szybkość do 60 kzn/godz.

Stargard organizuje 
zimowe mistrzostwa 
pływackie Polski

Przygotowania do zimowych mistrzostw 
pływackich Polski, które odbędą się 
w Stargardzie, są w pełnym toku. Za­
wody rozpoczną się w piątek 14 marca 
przed południem, a oficjalne otwarcie na 
stąpi w tym samym dniu w godzinach 
popołudniowych.

Przewidziany jest przyjazd około 300 
zawodników, trenerów, sędziów oraz — 
przedstawicieli prasy.

Wszyscy umieszczeni zostaną w hote­
lach szczecińskich. Komunikacja ze Star 
gardem odbywać się będzie specjalnymi 
pociągami.

Centralne mistrzostwa
narciarskie ZS Gwardia

W ostatnim dniu centralnych narciar­
skich mistrzostw ZS Gwardia odbył się 
konkurs skoków otwartych i do kombi­
nacji. Konkursy przeprowadzono na ma­
łej skoczpl na Krokwi. Warunki śniego­
we dobre.

Wyniki konkursów skoków do kombi­
nacji: 1) Hoły (Zakopane) skoki 39,5 , 40,5, 
41, nota — 196,8, 3) Stopka (Zakopane) 
nota — 172,4, 3) Gąslenlca-Rój (Zakopane) 
nota — 170,7.

Wyniki kombinacji: 1) Hoły (Zakopa­
ne), nota 413,5, 2) Bukowski (Zakopane), 
nota 402,3, 3) Stopka (Zakopane), nota — 
400,6, 4) Gąslenlca-Rój (Zakopane), nota 
— 370,7.

W otwartym konkursie skoków starto­
wało 27 zawodników. Startowali również 
zawodnicy CWKS, którzy zostali osobno 
sklasyfikowani.

Wyniki: 1) Klamerus Jan (Zakopane) 
skoki 41, 41,5, nota — 191 pkt., 3) Klame­
rus Józef (Zakopane), 3) Dzięgiel (Zako­
pane).

Klasyfikacja ogólna: 1) Kula Jan 
(CWKS), skoki 43 , 44„ nota — 205,3, 2) 
Furman (CWKS), skoki 42, 45, nota — 
198,3, 3) Raszka (CWKS), skoki 41,5, 42J, 
nota — 191,8, 4) Klamerus Jan (Gwardia), 
skoki 41, 41,5, nota — 191, 5) Kowalski, 
skoki 41,5, 45,5, nota — 189,8.

PRACOWNICY POSZUKIWANI |

PRZEDRUKARZ kwalifikowany 1 MASZYNIŚCI 
DRUKARSCY potrzebni od zaraz. Podania z życio- 
rysem składać do IKP Bydgoszcz pod nr „425". 
____________________________________ (425 
ST. KSIĘGOWI, KONTYŚCI POTRZEBNI do nowo­
powstającego Przedsiębiorstwa USŁUG RYBAC­
KICH „ODRA" w ŚWINOUJŚCIU, warunki wy­
nagrodzenia do omóitienla^ Mieszkania zapewnione. 
Zgłoszenia osobiście do P. U. R. „ODRA" Szczecin, 
Ul. Bulwar Gdyński nr 2.____________________ (611

Dnia 28 lutego 1952 r. o godz. 12,30 zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św. nasza ukochana matka, teścio­
wa, babcia 1 ciocia śp.

Marta Wyrzucka
z domu Kowalkowska —- przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca br. o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cment. Nowofarnego przy 

ul. Artyleryjskej.
O czym zawiadamia pogrążona w smutku 

638) RODZINA.

goszcz, Pomorska 
godz. 15 — 18.

KUPNO
KONUEnauhój^^dzwo- 
nlć telefon 10-95 — zaku­
puje stale — Rzeźnictwo 
Końskie, Szczukowski, — 
Bydgoszcz, ul. Dolina 55. 

(9872)

SZTÓPEKY mikroskop, 
suwak-techniczny, pronk 
tor, epidiaskop, kupi J 
Pujdak — Łódź, Piotr­
kowska 83. (9470k

POWIELACZ plaski — 
i drewniany, loandelabry na 
świece wielo rami erme ąto 
jące o ile możliwe kry­
ształami, pajączki — ży- 
randolki wiszące na świe 
ce kupimy. Parafia Brzeż 
no Szlacheckie pow. Choj 
nice. (523k

TAPCZAN otwierany no­
wy, leżankę sprzedam — 
Bydgoszcz, Jasna 23 m. 7 

(592g

WÓZEK głęboki koszy­
kowy bardzo dobry stan 
sprzedam. Bydgoszcz, 20 
Stycznia 21 m. 10. (532

PLAC budowlany jcupię. 
Oferty IKP Bydgoszcz — 
„589". (539g

WÓZEK dziecięcy kupię. 
Bydgoszcz, Dworcowa li, 
m. 2. (594g
SAMOCHÓD małolitrażo­
wy kuplę. Zgłoszenia Ja­
nowiec, PI. Wolności 6, 
tel. 75. (575k

jj SPRZEDAŻ ||

MASZYNĘ do szycia - 
„Neumana" stan dobry 
sprzedam Bydgoszcz, Cho 
łoniewskiego 30-9. (639g

RADIO „Blaupunkt" sześ- 
ciolampowe z magicznym 
okłam, zmienny okazyj­
nie sprzedam. Bydgoszcz, 
AJ. 1 Maja 214 m. 9. (su- 
teryną). (590g
WILKI młode sprzedam. 
Bydgoszcz, ul. Sulkowskie 
go 12. (599g

RADIO ,,Schaub Super 
35“ prąd zmienny sprze­
dam. Bydgoszcz, Podcho­
rążych 31 m. 2. (

LEŻANKI, tapczany sprze 
da warsztat tapicer skl — 
Bydgoszcz, Kujawska 82.

<583

SYPIALNIĘ, kuchnię, le­
żankę, westfalkę sprze­
dam Bydgoszcz, Śniadec­
kich 29 m. I. od godz. 14.

(58Cg

OPEL-OLIMPIA górnoza- 
worowy lub inny kupię. 
(Opis — ceną) Kocjan, To 
ruń, Konopnickiej 19.

(578k

ZAMKI — błyskawiczne, 
dostarcza: J. Pujdak — 
Łódź, Piotrkowska 83.

(56

LEŻANKĘ okazyjnie
sprzedam. Bydgoszcz, Je­
zuicka 5-4. (5S3g

MASZYNĘ krawiecką 
sprzedam. Janicki Byd­
goszcz, Śniadeckich 39-15 
w podwórzu, (604

SPORTÓWKĘ czeską do­
brym stanie kupię. Oferty 
IKP Bydg. „561“. (561

WÓZEK głęboki koszyko­
wy sprzedam Bydgoszcz, 
Łokietka 40-6. 634g

MOTOCYKL z koszem 
stan dobry natychmiast 
kupię. Ignacy Lewandow­
ski, Bydgoszcz, uL Chod­
kiewicza 90-7. (600
PARCELĘ, ogród względ­
nie domek Bydgoszczy ku 
pię. Oferty IKP Byd­
goszcz „614“. (614
KMINEK i gorczycę ku­
pię. Oferyt do IKP Byd­
goszcz pod nr „619“. (619

ŁÓŻKO białe 
we okucia 
sprzedam. 
Kwiatowa 
12 -- 16.

chromo- 
poduszkami — 
Bydgoszcz, — 

9 m. II, od g. 
(632g

MASZYNĘ krawiecką 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Toruńska 4 m. 3. (560
ULE nie używane sprze­
dam. Oferty IKP Byd­
goszcz „551". (552

MASZYNĘ do szycia do­
brze szyjącą sprzedam. 
Bydgoszcz, Dolina 5 m. 1. 

(623)

ŁÓŻKO białe żelazne 
sprzedam. Bydgoszcz, So­
wińskiego 14-1. (598

MASZYNĘ do szycia — 
bębenkową, motorek do 
roweru sprzedam. Inowro 
cław, Rynek 13 (podwó­
rze). (9365
MASZYNĘ gabinetową 
damską jak nową sprze­
dam. Bydgoszcz, Zamoj­
skiego 8-5. (596g

PLATFORMĘ 3 ton. na 
16-kach w dobrym stanie 
sprzedam. Bydgoszcz, Ło­
kietka 17. (571
LEŻANKĘ sprzedani Byd 
goszcz, Lipowa 12 (war­
sztat rzeźbiarski). (570 
WÓZEK ręczny sprzedam. 
Bydgoszcz, Wiejska 47. 

(572)
MOTOCYKL DKW 250 ęcm 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Świętojańska 22-3. (602
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szył, Feluś począł machać chusteczką od 
uosa:

— Szczęśliwej podróży! A ten kotlet 
był zupełnie niczego, szkoda, że się nie 
zdecydowałeś!

Zatrzasnąłem okno. Kiszki grały mi 
poloneza, w żołądku ssało mnie okrop­
nie, tak byłem głodny, że o mało nie za­
cząłem nadgryzać własnej walizki.

Myślałem nie tylko o tym, że Feluś 
jest człowiekiem skąpym 1 niegościnnym, 
ale i o tym, że najwyższa już pora, by 
zarzą<£ KZG zajął się uporządkowaniem 
sytuacji, panującej prawie we wszyst­
kich restauracjach dworcowych w Pol­
sce, przemieniających się w nocy w 
prawdziwe „królestwa braci śpiących..."

JUR

SPORT w ZSRR
W Moskwie na stadionie Dynamo ro­

zegrane zostało pierwsze półfinałowe spot 
kanie w hokeju rosyjskim o puchar 
ZSRR. Przeciwnikami były drużyny Spar 
tak (Moskwa) 1 Leningradzki Instytut 
Wychowania Fizycznego. Spotkanie stało 
na bardzo wysokim poziomie.

W przepisowym czasie wynik meczu 
byl remisowy 2:2. W 30 minutowej do­
grywce, w której obie drużyny grały 
bardzo ambitnie wynik spotkania nie 
uległ zmianie. Drużyny te rozegrają więc 
jeszcze jedno spotkanie.

♦
W wielu miastach radzieckich lekko 

atleci, mimo śniegu rozpoczęli już tre­
ningi na stadionach, uzyskując wiele do 
brych wyników. W Rydze Grundule prze 
biegła 500 m w 1:26 min., a na Ukrainie 
młoda zawodniczka Bakurkina uzyskała 
na 100 m czas 12 sek.

naKRZEWY morwowe 
żywopłoty sprzedam. So­
kołowski, Bydgoszcz, Rej­
tana 8. (615

ROWER damski jak nowy 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Orla 37-3. (629

ŁÓŻKA, fotel, szafę, dy­
wan, biurko, krzesła sprze 
dam. Bydgoszcz, Zduny 1 
m. 9 parter. <628

AUTKO stan dobry, ba­
lony, sienniczkiem sprze­
dam. Bydgoszcz, Nakiel- 
ska 15-6. (622

GABINET męski w do­
brym stanie sprzedam. 
AOres wskaże IKP Bydg. 

(618)

ROWER, maszynę do szy­
cia sprzedam. Bydgoszcz, 
Nowodworska 28-4. (621

| POKOJE WOLNE |

MALEŃKI pokój ume­
blowany dla starszego pa 
na wynajmę. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz. (562g
PRZYJMĘ panienkę do 
pokoju. Oferty IKP Byd­
goszcz „559". (559

42-9, 
(633g

JADALNIĘ sprzedam Byd

MIESZKANIE 3 pokojowe 
z ogrodem z portlerstwem 
służbowe zamienię na 2 
pokoje w śródmieściu. O- 
ferty IKP Bydgoszcz — 
„595". (595g
DWA pokoje kuchnią Bie 
ławki zamienię na trzy 
kuchnią śródmieście. Ofer 
ty IKP Bydg. „609". (609

II POSIPy OTLHE || j| PRACr POSZUKUJĄ ||

UCZCIWA pomoc domo- ABSOLWENTKA 
wa potrzebna z gotowa­
niem na plebanię na wsi. 
Zgłoszenia Bydgoszcz, — 
Chwytowe 11 m. 5.

(636g

i Lic.
Adm. Handl. I stopnia po 
szukuje pracy w dziale 
księgowości. Oferty pro­
szę kierować do IKP Byd 
goszcz „580". (580

ROWER damski dobry 
sprzedam. Bydgoszcz, Dłu­
ga 9-2. (624
FUTRO foki stan bardzo 
dobry sprzedam od godz. 
14—18. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. . (607

KROWĘ 5-Ietnią sprze­
dam. Bydgoszcz, Bielicka 
nr 20-1. (608

KUCHNIĘ w dobrym sta­
nie sprzedam. Bydgoszcz, 
Sw. Trójcy 33-13. (610

II Z6UBY
ZGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko Rams 
Maria wydana gm. Śle­
sin. (586

ZGUBIONO książeczkę 
RKU Kasprówlcz Feliks 
zamieszkały w Bydgoszczy 

(581g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr F-I 42959 na 
nazwisko Siedlecki Wła­
dysław Kikół.

DOMEK 1 rodzinny, 3 po­
koje z kuchnią Toruń- 
Pcdgórz zamienię na po­
dobny lub 2 pokojowym 
mieszkaniem — Bydgosz­
czy. Wiadomość Byd­
goszcz, Toruńska 18 m. 2. 

(603)
TRZY pokoje kuchnią, ła­
zienką, centrum Słupska 
zamienię na trzy lub dwa 
Bydgoszczy z ewentual­
nym zwrotem kosztów re­
montu. Oferty IKP Byd­
goszcz „630“. (630

2 pokoje kuchnią w śród­
mieściu zamienię na więk­
sze lub podobne. Adres 
wskaże IKP Bydg. (620

POKÓJ kuchnią, przed­
pokój, samodzielne, śród­
mieściu zamienię na 2 po­
koje kuchnią śródmieściu. 
Oferty kierować IKP Byd 
goszcz „626", (626

DZIERŻAWY
WEZMĘ w dzierżawę wóz 
ogumowany 3 ton. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz „573“. 

(573)

GOSPODARSTWO rolne 
14 ha z powodu choroby 
od zaraz wydzierżawię. 
Oferty IKP Bydgoszcz pod 
nr ,605". (605

PLAC około 5000 m2 obok 
głównego dworca wydzler 
żawię. Oferty IKP Byd- 
----- J „617". (617(576k ; goszcz
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CZELADNIK krawiecki 
potrzebny Bydgoszcz, ul. 
Król. Jadwigi 7 m. 1.

(635g

MISTRZ blacharsko - in­
stalacyjny z kursem kre­
ślarskim poszukuje pracy. 
Oferty IKP Toruń pod 
„mistrz". (5191

UCZENNICĘ do kapelu­
szy przyjmę. Oferty IKP 
Bydgoszcz „591“. (591g

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz Bydgoszcz, — 
Kościuszki 10 m. 9. (585

SAMODZIELNA gosposia 
potrzebna do dwóch sa­
motnych osób. Zgłoszenia 
Bydgoszcz, Czerw. Krzy­
ża 72. (582g

KULTURALNA, samotna, 
wiek średni, zajmie się 
domem kulturalnej osoby. 
Oferty IKP Szczecin, Pia­
stów 1 (3 piętro) pod „Go­
spodarna". (454

II BOZ"t II

WSPÓLNIK z 1 koniem 
do furmaństwa potrzebny. 
Zgłoszenia Bydgoszcz, ul. 
Poznańska 25-2 godz. 17 
do 18. (568

PLISOWNIA przy ul. Dłu 
giej 66 wykonuje różne 
wzory 1 guziki w tym 
nowy wzór godety wachla 
rzowej. (527g

OBELGĘ rzucaną na Ma- 
sztala Bronisława z Ksią­
żek odwołuję 1 przepra­
szam. Soslńsk! Władysław 

(577k
PRACOWNIKA do konia 
1 prac w ogrodnictwie z 
utrzymanie przyjmle Byd 
goszcz, Młyńska 2. (597

CZAPKI samodziałowe 
własne, powierzone J. Le­
wandowski, Bydgoszcz, ul. 
Długa 1-6. (567

POMOC domowa potrzeb­
na zaraz, dobre warunki. 
Bydgoszcz, Śniadeckich 39 
m. 3. (606

POMOC uczciwa choć z 
dzieckiem 
stwa 35 ha 
raz. Perlik, 
Ostrowite, 
miasto.

do gospodar- 
potrzebna za- 
Mierzyn, p-ta 
pow. Nowe- 

(631

NAUKA
MASZYNOPISANIA nowo 
czesnego przyspieszonego 
udziela studentka Toruń 
Kochanowskiego 6.

(5’9k

DNIA 20. II. 1952 r. w po­
ciągu na trasie Bydgoszcz- 
Chojnlce skradziono tecz­
kę skórzaną z Dokumen­
tacją Techniczną dla Dy­
rekcji MHD we Włocław­
ku. (593
zapisy na kurs kroju 
krawiectwa lekkiego. Byd 
goszcz, Unii Lubelskiej 5 
m. 6 do 15 marca. (616
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